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St. Zjednoczone wypowiedziały
riklatil SasaeSBoirfy z Japonią

LONDYN, (Pat). Z Waszyngtonu 
donoszą, że rząd Stanów’ Zjednoczo­
nych postanowił wypowiedzieć aine 
rykańsKO - japoński traktat handlo­
wy z roku 1911. Ponieważ wypowie­
dzenie jest 6-miesięczne, traktat ten 
przestanie obowiązywać oba państwa 
w dniu 26 stycznia 1940 r. Notę in ­
formującą o tym doniosłym kroku 
rządu amerykańsKiego doręczył am­
basadorowi japońskiemu sekretarz 
stanu Cordell Hull.

Decyzja rządu wywołała olbrzy­
mie wrażenie, gdyż wypowiedzenie 
traktatu nastąpiło zupełnie nieocze­
kiwanie.

Informując wczoraj późnym wie 
czorem prasę amerykańską o decyzji 
rządu. Hall wyjaśnił, źe wypowiedze­

nie traktatu handlowego ma na celu 
lepsze zabezpiecz itie interesów ame 
rykańskich woncc nowego lozwoju  
wydarzeń.

STANY ZJEDNOCZONE SĄ NAJ 
WIĘKSZYM DOSTAWCĄ SUROW­
CÓW DO JAPONII, NIEZBĘDNYCH 
Dl A DZIAŁAtf WOJENNYCH, a 
a zwłaszcza baweiny, żelaza, stali i 
nafty. Wprowadzenie przez Amery­
kę embarga na wywóz surowców do 
Japonii inoże wpłynąć w bardzo zna 
cznym stopniu na działania wojenne 
Japonii w Chinach. Nie ulega wątpli 
wości, że najbliższym skutkiem w y­
powiedzenia traktatu handlowego bę 
dzie PODJĘCIE ZE STRONY JAPO­
NII PEWNYCH ZARZĄDZEŃ OD 
WETOWYCH, w związku z czym na­

leży się spodziewać znacznego zaos­
trzenia stosunków amerykańsko-ja- 
pońskich

WASZYNGTON, (Pat). W szystkie 
koła polityczne przyjęły z zadowole­
niem wiadomość o wypowiedzeniu  
układu. Pomiędzy republikauami i 
demokratami zdaje się, iż doszło do 
porozumienia, co nęuzic sprzyjało ak­
cji dyplomatycznej dep stanu na D«i 
lekim W schodzie.

W kołach dyplomatycznych przy­
puszczają, że po wygaśnięciu wypo­
wiedzianego tikucM S’any Zjednoc«:>- 
n< 1) zwiększą op;aty od statków ja­
pońskich, zatrzymujących się w pur 
t j<’!i amerykańskie i, 2) ograniczą na­
pływ komiwojazerO.y japońskich i 3) 
ogłuszą em baigo na eksport z Ame­

ryki do Japonii broni 
wojennych.

materiałów

LONDYN, *(Pat). Reuter donosi z 
Czung Kingu, że wiadomość o wypu 
wiedzeniu przez Stany Zjednoczone 
traktatu handlowego z Japonią w y­
wołała tułaj duży entuzjazm. o

BERLIN, (Pat) W ypowiedzenie 
przez rząd Stanów Zjednoczonych u- 
kładu handlowego z Japonią wywo­
łało tu wielkie wrażenie. W kolach 
politycznych niemieckich oceniają de 
cyzjc Ameryki jako ZAPOWIEDŹ 
WOJNY GOSPODARCZEJ PRZECIW 
JAPONII, której celem ma być spa­
raliżowanie akcji Japonii na Dalekim  
Wschodzie.

Polska żyta ukar nia morderców
Pismo Komisariatu G*n*r. RP do Senatu gdańskiego
GDAŃSK, (Pat). Komisariat Ge­

neralny R. P. w Gdańsku, opierając 
się na wstępnej interwencji w spra­
wie zabójstw a strażnika polskiego 
W itolda Budziewicza dnia 20 b. iii. 
wystosował w dniu wczorajszym do 
senatu gdańskiego pismo, w którym  
na podstawie drobiazgowego docho­
dzenia władz polskich przedstawia 
pi zebieg całego zajścia.

Komisariat R. P. podkreśla, źe ca-
H M

ty przebieg wypadku wykazuje, iż 
strzał oddany do strażnika Budzie­
wicza nie da się niczym usprawiedli­
wić, gdyż polski strażnik wykonywał 
prawidłowo »we obowiązki. Tłum a­
czenie się obroną konieczną ze stro­
ny celnika gdańskiego musi być od­
rzucone Gdański urzędnik celny i je­
go towarzysze przekroczywszy niele- 
ęalnie granicę Polski i znalazłszy się 
ua terenie Rzeczypospolitej obowią­

zani byli dać ualycnm iast posłuch  
wezwaniu polskiego strażnika, ztóry 
dziamł ściśle w ramach przepisów

<
W konkluzji Komisariat General­

ny R P domaga sie podania perso- 
nalii gdańszczan winnych mordetst- 
wapE surowego ukarania winnych o- 
raz zawiadomien-a władz pieskich o 
wynikach pos*epi»waria karnego w 
tej spi awie. h

Narady sztabów
Anglii, Francy l Sowietów

Pa RYŹ (Pat). Agencja Havasa potwierdza wiadomość, że gen. Doumenc, do 
wódca pierwszego okręgu wyznaczony został, jako delegat francuski celem wzięcia 
udziału w naradach sztabów generalnych, które odbędę się między przedstawicie­
lami Francji, W. Brytanii I ZSKR z racji zawarcia układu między tymi trzema pań. 
stwami.

LONDYN (Pat). Reuter donosi z Moskwy: W czwartek na Kremlu odbyła się 
półtoragodzinna konlerencja, w które) wzięli udział: komisarz spraw zagr. Mołotow 
ambasadorowie W. Brytanii I Francji oraz William Strang. Rokowania, zdaniem Reu 
tera, mają przeoieg zadawalający, jednak wczorajsze spotkanie nie przyniosło decy 
dujących wyników.

Wiadomości o rozmowach przedstawicieli sztabów nie spotykają się ani z po 
twierdzeniem, ani z zaprzeczeniem.

Znowu przesilenie w Holandii
Katolicy obalili 61-latków po4-cnlowyrh rządach

HAGA (Pat). Nowy, piąty z kolei, 
gabinet d r Colijna złożony jest wyłą 
czmie z fachowców z obozu liberalne 
go i praw icy protestancR.Łj, Pom .nię 
cSe w abednym  rządzie przedstaw i­
cieli rzym sko - katolickiej partii rzą 
diowej, reprezenttijącej znaczny od 
łam  ludności H oland; i, jest powodem  
szeregi artykułów  prasy  katolickiej, 
w ystępujących przeciwko dr Coiijno 
wi, którem u zarzuca skłonność do za 
garnięcia -całej władzy. W ystąpię 
ni om tym w tóru je p rasa  lewico w3.

Prz)eciętnv wiek nowych m inist­
rów  wynosi 61 lat. Są to ludzie o 
wielkim zasobie doświadczeń w róż

nych dziedzinach życia gospodarcze 
go Holandii, bez wyraźnego oblicza 
politycznego. To też praisn liberalna 
rachow uje na razie wobec m ch ,re 
zerwę.

HAGA (Pat). Parlament holender 
ski uchwalił wniosek katolickiej pui 
tii państwowej o wy-ażenie wotum  
nieufności rządowi prem. Colijna. 
W niosek przeszedł 55 głosami prze­
ciwko 27 głosom. Przeciwko rządowi, 
powołanemu przed 4 dniami, głoso­
wali kotolicy, socjal-demokraci, nie 
zależni demokraci i chrześcijańscy dc 
mokraci.

Wyrugowali z mauzoleum
Austriacy SKłaaaJą kwiaty na grobie Bolitussa

WIEDbN (Pat), W związku z 5 rotzni- 
cą zamordowania kanclerza Dollfussa, któ 
tego zwłoki zostały przeniesione z rożka 
ru partii narodowo socjalistycznej ze spr 
cjalnego mauzoleom na cmentarz wiedeń 
ski h.eizmg, odbywają się od rana do

wieczora pielgrzymki grup, złożonych i  
5 o.3D( kłóre składają na groble wiązań 
ki kwiatów.

W niektórych koiclołach wiedeńskich 
i prowincjonalnych odbyły się ciche msze 
żałobne za Dollfussa.

Dlaczego z Tyrolu, 
a nie z Gdańska?
R YG A  (Pał). Dziennik „Ritz" tamie 

szcza korespondencję z Genewy .omawja 
,ącą artykuł czasopisma szwajcarskiego p. 
t. „Dlaczego w Tyrolu południowym, a nie 
w Gdańsku".

Korespondent zastanawia się nad pro 
biemem przesiedlenia Niemców z Tyrolu 
południowego i roztrząsa zagadnienie, 
ozy fen system nie dałby się zastosować 
w Gdańsku, zapytując dlaczego przesied 
lenie Niemców w Tyrolu dało się osiąg­
nąć drogą rokowań dyplomatycznych, a z 
powodu Gdańska grożą kompMkacje wo 
jenne.

Ferie parlamentarne 
w Anglii

LONDYN (Pał). Premier Chamoeriani 
oznajmił w Izbie Gmin, iż ferie parlamen 
farne rozpoczną się 4 sierpnia, stwierdza 
jąc, że jeżeli się ło okaże konieczne, par 
lament zostanie zwołany na sesję nadzwy 
czajną.

Nowy transatlantyk 
„Chrobry1' c b/ąi służbę 

Polsce
GDYNIA, (Pat). Poświęcony zos­

ta ł w Gdym now y polski m otorow iec 
tran sa tlan ty ck i „C hrobry", siostrza­
ny statek  m. s. „Sobieskiego", który  
rozpoczął w czerwcu b r swą służbę 
pod banderą  Rzeczypospolitej na li­
nii południow o - am erykańskiej.

W  uroczystości poświęcenia s ta t­
ku i podniesienia bandery  wziął u- 
dział min. przem  i handlu  Antoni 
Roman, prezes L. M. i K. gen. Kwaś­
niew ską w icem inister m in P. i liż  
Sokołowski i inni.

O godz. 10 ano odpraw ił na sta t­
ku  Mszę Św. b iskup m orski d r Oko­
niewski. wygłaszając kazanie zakoń­
czone następującym i słowami:

„Bandera znaczona krzyżem Ohry 
stusowym zatrzepoee nad statkiem  
naszym. Krzyż ten niech pobłogosła­
wi, niech błogosławi ieao załodze i 
jego drocom wszystkim".

W  swą pierw sza inauguracyjną 
podróż do portów  południow o - am r- 
rvkańskieh  uda się m otorow iec ood 
dowództwem  kap itana Pa^ewicza juii 
w sobotę 29 b. m o godz. 15.

Lord Kinoslev u Pittera
BERuIN (Pat). Donoszę z Berlina, że 

lord Kingsley na zaproszenie szefa pra»y 
niemieckiej dr Dietricha przyjęty został 
dziś przez kanclerza Hitlera.

Anglra wzmacnia rezerwy w Egipcie
LONDYN, (Pat). Brytyjskie min. 

wojny ogłosiło komunikat, potwier­
dzający wiadomości o wydaniu za­
rządzeń celcin przeniesienia wkrótce 
niektórych oddziałów wojskowych z 
Indyj do Egiptu.

Zarządzenie to podyktowane jest

I przez ostrożność i ma na celu wzmu 
cnienie strategicznych rezerw w re­
jonie Egiptu. Komunikat podkreśla, 
że oddziały wojskowe z Indyj nie bę­
dą saierowane do Palestyny.

Zarządzenie to przyjęte zostało z 
zadowoleniem przez rząd egipski.

Gen. Uue.po (te Liano ambasadorem
cc/ Zł/ gefi î|frfe

BUENOS AIRES, (Pat). Ogłoszo- I Queipo de Liano ambasadorem htsz- 
no tu wiadomość, iż rząd argentyński pańskim w Argentynie, 
udzielił agrement na mianowanie gen

Niemcy już wnrótce będg wys ed<am z Tyrolu
WIEDEŃ (Pat). Wedle informacji, za 

czerpniętych z«a źtódeł dobrze poinfonno 
wanego, akcja masowego przesiedlani 
Niemców z Tyrolu połudn.owego ma się 
rozpocząć już wkrofce .

Worew oczekiwaniom, ludność la nie 
powróci do Tyrolu północnego a więc ao 
Austrii, lecz zostanie rozsiedlona na porno 
rzu niemieckim, w Prusach Wschodirch o- 
raz w Sudetach.

n a  l a c f z ^ y
t

Setki ciomów i tysiące hektarów pod wodą
BOGUMIN (Pał). Rzeka Odra przerwa 

ta wczoraj w okolicy Bogumina wały och 
ronne I w godzinach nocnych zalała wsie 
Szonychl i Kopytów. Do akcji ratunkowe] 
którą utrudnia brak dostateczne] ilości to 
dzl, przystąpiły oddziały wojskowe oraz 
straż pożarna z okolicy.

Ulewny deszcz, który trwał przez ca 
lą noc, pada w dalszym ciągu z małymi 
przerwami Władze niemieckie awbują 
wielki napływ wód z dorzecza Odry.

BOGUMIN (Pat). Sytuacja powodzio 
wa w okolicach Bogumina przedstawia się 
o godz. 9 rano następu|ąco:

Po wylewie Odry nastąpił ok. godz

5 rano wylew Olzy, (która niedaleko Bo 
gum.na wpada do Odry), zaś o godz. 8 
rano wystąpił z brzegów potok Strużka.

W Szonychlu i Kopytowie (są ło dziel 
nice Bogumina nowego) zalanych zcsla 
ło okoto 100 domów. Przeszło 3000 ha 
ziemi ornej sioE pod wodą, która zabrała 
z pól skoszone zboże. Komunikacja z za 
lanymi domostwami odbywała się za pc, 
mocą łodzi. Mieszkańców ewakuowano.

CIESZYN (Pat). Powódź na Zaolziu 
przybrała duże rozmiary. W Cieszynie 
wezbrane nurfy Olzy płyną równo z brze 
gami wałów. Park miejski na prawym brze 
gu Olzy Stoi pod wodą. Na terenie Cie­

szyna roziat się również dopływ Olzy, 
bobrówka. Ruch kolejowy I kołowy zo­
stał wstrzymany. Wiele Jomów stoi pod 
wodą.

W Nawsiu obok Jabłonkowa wezbra 
ne wody Olzy zerwały na przestrzeni o- 
koło 200 metrów drogę dojazdową do far 
laku państwowego, zagrażając halom ma 
szyn oraz zapasom drzewa. Do tartaku 
przybyła kompania saperów.

Na terenie Łomnej Dolnej potok tom 
na zerwał most przy drodze Jabłonków- 
Lomna górna.

Wielkie szkody poczynił również du 
tok Stonawka.

Ulice Częstochowy pod wodą
CZĘSTOCHOWA (Pat). Padające od 

trzech dni w pow. częstochowskim ulew 
ne deszcze spowodowały wystąpienie z 
koryta rzeki Warty wraz z dopływam 
wskutek czrgo niżej położone przedmie! 
cie Częstochowy zostały częściowo zali 
ne. KILKA MOSTÓW ZOSTAŁO ZERWA 
NYCH oraz kilka zag.ożonych. Władze 
administracyjne wraz z władzami wojska 
wymi I samorządowymi przedsięwzięty e

nergiczną akcję ratunkową dla ewakuo­
wania mieszkańców zagrożonych domów 
oraz zabezpieczenia mostów. Mimo enei 
gicznych wysiłków napierająca FALA ZER 
WAŁA HA PRZEDMIEŚCIU ZAWODZIE 
OCHRONNY WAŁ I zalała plac Narutowl 
cza. Ludzie ratowali się jak mogli, wycho 
dząc na strychy domów lub przepływając 
poprostu na baliach niebezpieczne miej 
sca.

Na terenie powiatu częstochowskiego 
KILKANAŚCIE SŁABSZYCH MOSTOW 
zostało zerwanych lub uszkodzonych, za 
lane są 4 drogi bite I komunikacja koło 
wa między Częstochową i Wieluniem o- 
raz Herbami odbywa się drogą okrężną 
Ulewne deszcze wyrządziły duże szkody 
w północno • zachodneij części powaitu 
częsfochowsikego. W ele zboża, któtego 
nie zdążono sptząinąć, połynęło zwodą
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przyjaźń polsko-angielska jest nienaruszona

PARYŻ (Pał). W  „L'Epoque" p, Don 
.tadieu p.ize, ie  o ile rokowania wojsko 
we polsko-angielskie poszły bardzo do 
brze, to, ,ego zdaniem, nie można łego 
powiedzieć o rokowaniach finansowych, 

Naczelny publicysta dyplomatyczny 
„LMntransigeanł" p. Thouven!n uważa row 
niez wynik rckowań lonaynskicn jako nie 
wystarczający, żywi jednak nadzieję, że
10 jest faza D rze iśc iova  i stwierdza, że 
stanowisko Po 'siei w  rokow aniach londyń  
;k ch nie w yn :ka ło  bynajmniej ze złej wo
11 czy* też uporu, gdyż statut Banku Pol 
sk!ego domaga się pokrycia złotego poi 
skiego w złocie. ■■ ■

Organ sfer finansowych „Informahon" 
poświęca rokowaniom finansowym polsko

angielskini obszerny artykuł, w  którym 
również podkreśla, źe rozmowy gen. tron 
sida z kierownikami armii polskiej pozwc 
liły całkowicie ustalić sprawę, dotyczącą 
stosunków wojskowych poisko-angiels- 
skich.

Kwestia pomoay finansowej dla Pol­
ski stanowi problem odrębny, któiy jest 
uzależniony tylko od wpływów natury 
gospodarczej.

„Information" zwraca uwagę, że prasa 
angielska wyraziła ubolewanie z  powodu 
opóźnienia w rokowaniach polsko-angiel 
skich. Autor artykułu przytacza szeroKO 
argumenty strony polskiaj, podkreślając, 
iż kota polsk ie  wychodzą z założenia, że

W  K A Ż C y M  s P O Ł S M i W  D O M jl

M § I Z Y Ż A C Y
U l i e ś ' m i e r t e k * * e  < f z i e # o  

M E T R Y K A  §  J E  X  K  M E  W  3 C  Z  A
z a  Z ł  3 . — ( t r z y )

Każdy se tn y  nabyw ca „K riyżaków * o trzym a b ezp ła tn ie  (k w a rta ln ą , “ (Mroczna) pre- 
n u m e ra ię  n a sz eg o  p ism a  lu b  w edług sw ego  w yooru  w ydaw nictw a Z ak ła-iu  N aro­
dow ego  im . O sso liń sk ich  (Lwów, O sso t.n su lch  11) za  Z1 1 ; .— (dz.es.ęC ), z k a ta ­

logu  d b ląc zo n e g o  d o  k a żd e g o  e g ze m p la rza  .K rzyżaków ".
W aż n a  d o  23 w rz e .n ia  19 .9  r.

(W ypełnić 1 w yciąć)

_  eg zem p l. „Krzyżaków* Slenkievricza po Zł 3 —Proszę o nadesłanie _
tj. razem Zt _______

Kwotę p rzek azu ję  czek iem  P. K. O . Nr 141.599. 

Im ię  I n azw isk o ____________________________________

D okładny  a d r e s .

(K urjer W ileń sk i)
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„Stern uDiężertia“ w Anglii
Cała policja użyta została do waisci zumaifósmi

LONDYN (Pat). Ubiegłej nocy policja 
roztoczyła speciaJnę opieką nad wszysf 
kimi punktami, mogącymi stać się przed 
miotem zamacnow ze strony terrorystów 

Dotyczy to gvówn'e dworców, elektro 
wni. biur pocztowych I banków. Anglia 
ub. nocy robiła wrażenie kraju, w którym 
istnieje stan oblężenia.

LONDYN (Pat). Izba Gmin przyjęła 
wczoraj bez głosowania w drugim I trze­
cim czytaniu projekt ustawy o specjal­
nych pełnomocnictwach dla rządu celem 
zapobiegania zamachom.

LONDYN (Pat). Zanotowano tu dwa 
nowe wyoucny, przypisywane ferorystom

irlandzkim, jeden z nLh nastąpił w biurze 
pocztowym w Mountplessant niedaleko 
LIverpoolu, wywołując pożar, drugi zaś 
pod drewnianym mostem w Grcenlane 
nad kanałem Leeds w odległości 5 mil 
od Liyerpoolu.

Ofiar w ludziach nie było.
LONDYN (Pat] Dwaj rolnicy zauwa 

tyli o godz, 11 w m. Ormskirk (tir. Lan- 
cashire) ładunek wybuchowy z 15 oałe 
czek gellgniłu przymocowany do jedne 
go z budynków. Mechanizm zegarowy 
przy ładunku nastawiony był na godz. 13 
Usiłowanie zamachu przypisywane jest te 
rorystom irlandzkim .

Straszne sKutki eksplozji w fllserze
Dziesiątki ofiar — 13 milionów strat

ALGER (Pat). Na wybrzeżu handlo­
wym nastąpiła eksploz]ar która spowndo 
wała pożar. Cztery osoby zostały zabite. 
40 jest rannych, 12 tak ciężko poparzo­
nych, ii  nie ma nadziei na kh uratowa­
nie.

Pnżar, który objął kilka budynków, zo 
iłfał opanowany przez strat ogniową o 
godz. 19. W akcji ratunkowej brały u- 
dzlał wszystkie oddziały straty ogniowej 
oraz specjalne okręty, zaopatrzone w 
Dompy.

Szkody wyrządzone przez polar są 
bardzo znaczne —  sięgają przeszło 15 mł

Ifonów franków Znaczną część rannych 
stanowią tubylcy.

ALGER (Pat). Przyczyną pężaru na wy 
brzeźu handlowym, który wyrządził wiej 
kie szkody, był wybuch gazu, od którego 
zapaliły się znajdujące się w pobliżu skłe 
py Pożar rozszerzał się z błyskawiczną 
szybkością, co tłomaezy wielkie szkody, 
pomimo energicznej akcji ratunkowej.

Zachodzi obawa, i i  liczba oriar jest 
większa niż podano dotychczas, ponieważ 
na wybrzeżu w chwili eksplozji pracowało 
wielu robotników, którzy rafując się sko 
czyli do morza. Możliwym jest, l i  kilku 
z nich utonęło.

Kronika telegraficzna
—  W  C hinach  P ó łn o cn y ch  o d  dłuższego 

•zasu p a d a ją  Dlcw n e deszcze, grożące k a ta ­
stro fa ln ą  pow odzią. N iepom yślne w an m l.i 
a tm o sferyczne  ju ż  o d b iły  się  u jem n  e  na  ja ­
pońsk ich  d z ia łan iach  w ojennych . Z 4 lin ii 
ko lejow ych, k rzy żu jący ch  się  w Pekinie , 
ty lko (ifkia M ugżen —  P ek in  fu n k c jo n u je  
no rm aln ie . P o zo sta łe  tnzy zo sta ły  w wielu 
m iejscach przerw ane, lub  m a jd a ją  się  czę­
ściowo pod w odą.

—  W  B erlin ie  w ykonano  w yrok  śm ierci 
na n ie jak im  F ry d e ry k u  Ł opacie , u rodzonym  
w r. 1918 w N orym berdze , za d z ia ła ln o ść  
szpiegow ską na rzecz ośc iennego  państw  a.

—  W K ow nie m ian o w an y  zo sta ł now; 
a łta eh e  h and low y  T o rg p red u , jest nim  p. 
R fin o w . Złożył om już w izy tę  w iceprem śe- 
r ci B Izauska, który podczas n eobecnośc i 
m n. sp r zag ran iczn y ch  U rhszysa pełn i jego 
obow iązki. Jak  d o w iad u je  się , XX żm żitis ‘ 
p rz e w d z ia n e  sa jesienną litew sko  - sow iec

k ie  ro k o w a n ia  h an d ło  we. D 'y ch czaao w s ti 
k ład  ma ulec roz szerzen iu .

—  N a te re n ie  A ustrii ro zw iązan o  w czo­
ra j  72* Insty fu ey j fu n d acy jn y ch , k tó ry ch  ce­
lem by ło  n ies ien ie  pom ocy  biednym , nmoiż 
iiw ienie k sz ta łcen ia  m łodzież’ i*d. M ajątek  
tych  in s ty tu c y j p rzek azan y  zo sta ł t. z w z a ­
rządow i m a ją tk u  d la  celów  ro z  bu ło w y .

—  P rasa  donosi z K łajpedy  że w o s ta t 
n ich  dn iach  w v buch to  ta m  k ilk a  w ie lk ich  
pożarów . O gień zn iszczy ł m im. ^w a w iel­
k ie  ta r ta k i  i m łyn P o lic ja  p o sz u k u je  sp raw  
ców  i p rzy puszcza, źe zach o d zą  tu  a k ty  s a ­
bo tażu .

—  D r W ilhelm  W oif, o s ta tn i m in is te r
sp raw  zagran iczn y ch  w  p rzejśc io w y m  g ab i­
necie Seygh In ą u a r ta , zg in ą ł w czw artek  e 
k a ta s tro f ie  sam ochodow ej pod W iedniem .

—  W ałd zr n iem ieck ie  zarządziły  likw f 
daefę  czeskiego b ln ra  pod ró ży  „Oed<ik“. 
W szystk ie  agendy  z likw idow anego  b iu ra  ma 
ją p rze jść  pod  zarząd  Rzeszy-

"olcowan a finansowe nie n,ogą mieć żad 
nego wpływu na pozycję pc lityczną Pol 
ski. Jakakolwiek operacja finansowe win 
na uwzględnić tylko elemenly gospodat 
cze Sytuacja gospoda-cza Polski jest ie 
go rodzaju, iż rne może ona przyjąć wa 
runkó’v, któ.e nie odoowiadają pozycji poi 
Ski, tymbardziej, że chodzi tu o sumę sfd 
sunkdwo niewielką. W każdym razie nale 
ży podkreślić, co jesi rzeczą szczególnie 
ważną w obecnej sytuacji międzynarodo­
wej, że lekk e nieporozumienie co do za­
gadnień f.nansowych, kłore dzienniki nie­
mieckie starują się wykorzystać z jak naj 
większym zadowoleniem, nie może w ni 
czym dofknąć ścisłej pi z/jaźni polsko - an 
gielskiej-

Konkurs na portret
Józefa H&udSi<ie-io

W ARSZAW A (Pał), /w iązek Polskich 
Artystów Graf ków ogłasza konkurs na 
porfret Pierwszego Marszałka Polski Jó 
zefa Piłsudskiego, wykonany w drzewory 
cie, litografii, lineorycie, lub którejkolwiek 
z fechnik metalowych, trawionej lub su­
chej, wyłączeniem monotypii. W konkur 
sie mogą brać udział wszyscy arłyśti poi 
scy.

Termin nadsyłania prac upływa dnia 1 
marca 1940 r. Wszelkich infomiacyj o k on 
kursie udzielają do dnia 1 słycznia 1940 
roku W  J Goryrrka, W-wa 32, Tucholska 
8 i A. Półławski, Warszawa Bielany, Kle 
cczewsk* 34. Szczegółowe waruniki kon 
kursu rozesłane będą członkom ZPAG i 
wszystkim instytucjom artystycznym najda 
le> do końca października rb.

Pierwsza nagroda w komcursie ,ufundo 
wana przez naczelny komiief uczczenia 
pamięci Pierwszego Marszałka, wynosić 
będzie 1000 zł.

Wadry! psd wraż^Pin
y^ią?ienid recL „AEC“

Duże w rażenie w. Madrycie zrobi­
ło aresztowanie redaktora popular­
nego dziennika „A BC“, który zw al­
czał ostro .Falangę*'.;

Dziennik ten opiiblikowat słynne 
przemówienie gen. Queipo de Liano, 
w którym stwierdzono, i e  H m -  
pan ą rząuzi bezprawie i że jeśli tak 
dalej pójdzie, to lad hiszpański zo 
cenę sojuszu z Kzymcm i Berlinem  
będiie umierał z głodu

Nie woino bić dzieci, 
niestety — w Kanadzie

MONTREAL (Pał). Prawo kanadyjskie 
nie pozwala na bicie dzieci.

O tym, że ptzepis łen nie jesł martwy 
świadczy łakt, że niejaki Robert Robin­
son, który wybił swą 10-letnią córkę Das 
kiem, został skazany przez s ą d  w Toron­
to na 3 miesiące więzień a.

Kłajpedz jłnom zabraniają żenić sie...
KOWNO (Pał). „Liełuvos Zinios" w ar 

ty kule p. t.: „zabronili żenić się", donosi 
że mieszkańców Kłajepdy, którzy chcieli 
żenić się przez dłuzszy czas męczono wy 
dobywaniem dokumentów potrzebnych dla 
stwierdzenia, że od trzech pokoleń nie ma 
ją w sobie krwi żydowskiej. Z dniem 1 
sierpnia br. kłajpedzianom zabroniono wo

póle żenić się, ponieważ instytucje rejest 
rujące nie przyjmują nowych zapowiedzi.

Urzędy rejestrujące .nów ią—  jak dwier 
dza „Liełuvos Żimos" —  że żenić się nie 
można, ponieważ zostanie dużo wdów, •  
skarb państwa będzie musiał płacić Im zą 
pomogl.

Kobieta mus’ b ;t jednak p:ę’;ną...
Niedawno zapędzano Niemki do kuchni i rodzenia uzisd, 

Uraz pesfła się ie ('o sa.onów kosmetycznych
Celem łych kursów jest podniesienie 

urody koDiet niemieckich. Kierownictwo 
kursu oczekuje, że kobieły niemieckie ko 
rzysłać będą z bezpłatnej porady ceiem 
poprawienia swej urody.

BERLIN (Pat). Organizacja „Siłą przez 
radość" organizuje w myśl hasła, rzucone 
go przez przewódcę fronfu pracy Leya 
,nasze kobieły mają być piękne" — 4 
fyyodniowy bezpłatny kurs kosmetyczny 
dla kobiet

l

MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE, części zapasowe do nich, 
nawozy sztuczne oraz skup I sprzedaż zDórz i nusion

stule prowadzi na składzie

Wileński Spółdzielczy Syndykat Rolniczy
Spółdzielnia z odpowiedzialnością i działami

Wilno, Zamkowa 9, teł. 3-23

Król funuifiski 
w Stambule

STAMBUŁ (Fal). Król Karol Rumuński 
odbywający prywatną podróż po morzu 
Czarnym i Egejskim, przybył tu na po 
kiadzie jachtu „Lucetarul".

Dwudniowy ciobyt w Stambule będzie 
przez króla Karola wykorzystaną dla prze 
prowadzenia rozmów na temat sytuacji 
międzynarodowe, z prezydentem Inonu 
oraz ministrem spr. zagr. Saradzoglu.

Inspekcja okrętów 
i fortyfikacyj w Kłaj­

pedzie
R YG A  (Pał). Donoszą z Kłajoedy, ze 

przybył tam dowódca niemieckiej fioły 
wojennej na morzu Bałtyckim, admirał 
Karl, który dokonywa inspekcji przebvwa 
jących w Kłajpedzie okrętów oraz nrwo 
wznoszonych fortytikacyj.

Dzień wybuchu wojny 
światowej — świętem 

armii niemtecKiej
BERLIN (Pał). Kanclerz Hitler zarządził, 

aby dzień 2 sie-pnia, jako 25-ła rocznica 
wybuchu wielkiej wojny oraz dzień 27 
sierpnia, jako rocznica bitwy pod Tannen 
bergiem, obchodzone były jd*.o święfo 
armii niemieckiej.

Węgiel kmmienny
z n a jlep szy ch  g ó rn o śląsk ich  kop a lń  oraz 
k o k s n a jta n ie j  i na  dogodnych w aran  
kach  m ożna n abyć  w firm ie  K azim ier* 
MARKIEW ICZ, Z yguiuntow ak* 24, lei 

25-32.

Senat gdański rozsze­
rza swnje uprawnienia

GDAŃSK (Patj. S»4iai Wolnego Miasta 
wydał rozporządzenie z mocą ustawy na 
podstawie którego zamtasf Yołkstagu 
gdańskiego upoważniony Jest do udziela 
nia sam sobie absolutorium nie tylko na 
wszystkie wydałki zwyczajne ł nadzwycia) 
ne, przewidziane w budżecie Wolnego 
Miasta, ale i na te wydatki .które w bud 
żecie gdańskim nie są przewidziane. Ab 
solutorlum dotyczy ta^że w  "tatków sena 
fu, działającego w cnarakierze burni" 
rza miasta Gdańska.
i

w Litwie
KOW NO (Pał) Przybył iu bryiyjski 

gen. Burł, który w tych dniach odwiedził 
E*ionię i Łotwę, Gen. Burła powitali wyż 
si przedssawiciele litewskich kół wojskc^ 
wych.

Utlekiniarcy z Niemiec
TCZEW (Pat) W ostotnlch czasach zda 

:zają srę coraz częstsze wypadki przekra 
czania granicy polskiej przez obywateli 
niemieckich.

Obecnie mamy do zanotowania znów 
podobny wypadek I to masewrj uciecz 
kl.

Wczorajszej nocy (ze środy na czwar 
tek) z obczu koncentarcyjnego w Prusach 
Wschodnim zbledło 8 oiiu obywateli na 
rodowości niemieckiej.

Podczas przeprawy przez jezioro w 
Prusach Wschodnich 2-ch uciekinierów 
utonęło, reszta zaś zmyliwszy czujność nie 
mteckłej straży granicznej, przepłynęła 
Wisłę między Opaleniem a Nowynr. i od 
dała się w ręce władz polskich.

POCIĄG TYRYSTYCZNY do i  DYNI
Cdjazd z #1 Ina 12,VIII. wiccz., powrót do Wilna 1ó.VHI. rano
Wszystkie miejsca syplclne. Dla grup pięcioosobowych rezerwuje się odrfzielne przedziały. 
Podczas pobytu w Gdyni (13,14 i 15.VIII)—noclegi w pociągu. Przejazd w obie strony Zł 2C.S0
Zgłoszenia przyjmują Administracje W ydawnictw. KURJER WILEŃSKf — ul. b  sk. Brndu^skiego 4

EXPREóS WILCD Ki —  ul. Mickiewicze 11-a 
oraz wszystkie placówki Biura Podróży „ORblS"

Jznantc 19 nowych zabytków
na terenie wcj. wileńskiego i nowogródzkiego

Mamy na ziemiach naszych wiele za­
bytków dawnej architektury i innych ga­
łęzi sztuki.

Wydanie orzeczenia o uznaniu jakie­
goś obiektu za zabytek, oznacza wziecie 
go przez państwo pod opiekę. Wszelkie 
remonty,, przeróbki iłp. łakim obiekcie 
mogą być dokonane tylko w porozumie 
niu i po aprobacie iconsarwatara. Oprócz 
dzieł sztuki za zabyłek uznawane są tak 
że i zabytki przyrody, którymi opakuje 
się państwowa rada ochrony przyrody

W  bieżącym miesiącu konserwator o- 
kręgowy urTędu wojewódzkiego wileń- 

•sk.ogo i nowogródzkiego wyda* orzecze 
nie o uznaniu za zabyiek następujących 
obiektów:

1) Dw ór murowany, empirowy z pierw 
szej połowy XIX w w Ościukowfczach 
gm. ilskiej, pow. wilejskiego, woi. wileń 
skiego, własność p. Zołii Tukałłowej.

2) Kościół drewniany p. w. Małki Bo 
skiej Różańcowej w llji, pow. wilejskiego, 
woj .wileńskiego (z przełomu wieku XVIII 
i X IX).

3) Kościół murowany z roku 1763 ba­
rokowy w Kościenlewiczach, pow. wilej- 
skiego, woj. wileńskiego

4) Dwór murowany, klasyc/styczny z 
przełomu wieku XVIII —  XIX, wraz z par 
kiem w Serweczu Wielkim, pow. wiiejski, 
woj. w-leńksie, własność p, Jana Poklew 
skiego - Koriełł.

5) Kaplica drewnidna pod wezwaniem 
Najświętszej Marii Panny z przełomu wie 
ku XV III— XIX w Serweczu Wielkim, pow 
wileiskrego, woj. wileńskiego.

6) Kościół murowany Pobemardyński, 
fundacji Michała Kociełła z początku 
XVIII wieku — barokowy, w Bienicy, pow 
mołodeczańskrego, woj. Wileńsidogo.

7) G-odzisko (Góra Zamkowa), na któ 
rym zachowały się ślady waiów i liczne

m jry podziemne, w Łosku, gm. zabrze­
skiej, pow. wołozynskiegci, woj. nowo­
gródzkiego. Własność lomasza i Grzego 
rza SkoDców.

8) KlaszTor Pofrynifarski z  wieku XVIII 
w murach którego kształcili się wybitni lu 
dzie w Mołodecznie, woj. wileńskiego.

9) Sosna w wieku ponad 300 lał, o 
średnicy w pierśnicy około 1 i pół metra, 
posiadająca barć naturalną ne wysokości 
4 metrów, znajdująca się na cmentarzu pra 
wosławnym we wsi Chłopki, gm koołwic- 
kiej, pow, wilejskiego, woj, wileńskiego 
(obok drogi i z W ilejki do wsi Sosenka)

10) Sosna w wieku około '50  lał, o 
średnicy w pierśnicy około 1 i poł mełra, 
posiadająca barć naturalną na wysokości 
10 metrów, znajdująca się w lesie w maj 
Bakszty Wiefkie w gm. radoszkowickiej, 
pow. mołodaczańskiego, woj. wileńskie­
go. Własność p. Elżbieły Janiszewskiei.
f



„KURJER" 14882}

PARYŻ (Obsł. S p ) Dzienniki pa- wygłosić wielką mowę polityczną, w
ryskie pouają, że Mussolini, po dłuż- której ma zażądać od Anglii —  odda-
szyni milczeniu, namierza wkrótce a i a Wtocnom... Malty.

Krwawe walki w Albanii
zaciekła partyzantka górali

BI \ŁOGRÓD. W alki powstańców 
albańskich z w ojskam i włoskim i nie 
ustają. Górale albańscy schronili się 
w re jony  wysogórskie, gdzie nie ma 
ją  do nich dostępu zm otoryzowane 
kolum ny w c.sk  w łoskich i stam tąd  
prow adzą partyzan tkę  przeciw  ok u ­
pantom .

WiaiUki toczone są z obu stron z 
wielką zaciekłością. W łosi rozstrzeli 
wują każdego Albańczyka, podejrzą 
nego o w spółdziałanie z pow stańca­
mi. Również Albańczycy nie b iorą

z zasady jeńców , ziaibijaj§r w szyst­
k ich  W łochów, jacy w padną m w 
ręce.

Dotychczas w w alkach tych  mia 
ło zginąć podobno ok 2000 żołnierzy 
włoskich. K ilkakrotnie w ysyłane efcs 
pedycje k rtrne pod wodzą gen. Duro 
siego nie zdołały zlikw idow ać pow 
stania, cnoć zniszczyły doszczętnie 
kilka gniazd oporu Albańczyków.

K rążą pogłoski, że dowódcy pow 
stańców  pozostają w kontakcie z b. 
królem  albańskim , Achmedem Zogu.

Między Polsną a Słowacją 
otwarto ruc*r graniczny

Ustalone zostały warunki przekracza­
nia granicy pol&Ko-słowaokiej, w pow. 

nowotarsKim i sąsiednich powiatach sło­
wackich, w celach gospodarczych.

Ludność poyianiczn/ch powiatów pol- 
Hk.oh i' słowackich będzie mogta przekra­
czać granicę na poasiawip przepi_słek w 
lecie od goaz. 4 wagi 6 do 21, a w zinne 
między godz. 7 a 19.

Przepustki będą ,eatnorazowe oraz sta­
ła ważne na rok kalendarzowy.

Przepustki stałe i jednorazowe upraw 
niają do pobytu po drugiej stronie gra­
nicy przez trzy dni.

Warunki przekroczenia granicy usfa- 
kono na konferencji, jaka oęibyła się w Za 
kopanam. Na konferencji omawiano rów­
nież sprawę ruchu turysi/cznego, podkre­
ślając konieczność jak najszybszego za­
warcia umowy turystycznej między Polską 
a Słowacją.

Nowe pretensje „terytorialne" 
do Antarktydy,

Dla uzasadnienia roszczeń Argeu 
tyny do obszaru A ntarktv dy między 
20 a 68 stopniem  długości zachodniej, 
rząd argen tyńsk i wydał dekret, slw .er 
dizający m iędzy innym i, że: „Argen 
tyina jest jedynym  krajem  na św.ecie, 
który u trzym uje od 30 la t stałe ob- 
lerw atoirium  w strefie an tark tycznej.

Ta stacja  obserw acyjna dostarczy 
łU nauce w ielu w artościow ych wy ni 
ków . Położenie geograficzne tego ob

■■■

szaru najbliższego najbardzie j na po 
ludnie w ysuniętej części południow ej 
Am eryki, z powodów politycznych i 
naukow ych uzasadnia n a tu ra ln y  u- 
dział Argentyny we w szystkich spra 
w ach kon tynen tu  antarktycznego.

Rząd rów nocześnie ogłosił, że roz 
waża projekt w ysłania oficjalnej eks 
pedyc ji badaw czej argentyńskiej na ■ 
Ankarktydę. j

MarszMeH Blucher na D. Wschodzie
Ŝ iŵ ecl̂ o-/iip w & i n a  nleif«^«lowa?
LONDYN. (Obsł Sp.) Wczorajszy 

dzień przyniósł wiele sensaeyj. Prócz 
nagłej i nieoczekiwanej decyzji rzą­
du Stanów Zjednoczonych, który po­
stanowił wypowiedzieć Japonii układ 
handlowy z r. 1911, ó czym informu 
jemy czytelników na innym miejscu, 
w Londynie wywołała zrozumiałą 
sensację wiadomość o 
MIANOWANIU MARSZ. BLUCHERA 

GŁÓWNODOWODZĄCYM 
WSZYSTKICH SIŁ WOJENNYCH 

ZWIĄZKU SOWIECKIEGO 
NA D4LEKIM WSCHODZIE. 
Według tej wiadomości, podanej 

przez agencję „Reuter“, marszałek 
Bliieher obejmie dowództwo obu ar- 
mij dalekowschodnich.

Prócz Bluchera wyjeżdża również 
ua front dalekowschodni szereg wyż- 
szych oficerów ze sztalm Blhchera, 
których podczas ’t,czystk?a unicko 
wschodniej armii, osunięto

Jak nodaia dzienniki łondvńskie 
BLUCTTER POTRAFIŁ DOWIEŚĆ, 

ŻE WSZYSTKIE OSKARŻENIA

Przez Kanał Panamski
płyną sowieckie okręty wojenne

„Assoe. Press4' donosi z Panamy: 
Przedstawiciele poselstwa japoń­

skiego wnieśli zapytanie do zarządu 
amerykańskiego Kanału Panamskie- 
go w sprawie przejścia prze? Kanał 
12 sowieckich okręiów wojennych w 
czasie między 12 a 16 lipca br.

Okręty le popłynęły do Włady 
wostoku

Tutejsze koła polityczne nie chcą j rano drogę przez Kanał Panamski.
udzielić w te j 3prawie szczegółowych 
wyjaśnień.

Wydaje się jednak, że postępy ja 
pońskie w Chinach i wrzenie w Mon 
golii skłoniło rząd m oskiewski do wy 
słania eskadry bojowej na wody ja 
pońskie. Nie wiadomo, dlaczego wyb

W Każdym razie dowodzi to, ze 
Sowiety nie wyrzekają się wspołpra 
cy z państwami demokratycznymi —  
Być może, iż w związku z tym ro 
kowania moskiewskie przeszły swój 
kryzys i zmierzają ku pomyślnemu 
załatwieniu.

WYSUNIĘTE PRZECIWKO NIEMU 
NIE ODPOWIADĄJĄ RZECZY- 

WISTOŚCI.
Zdołał on też przywrócić sobie zau­
fanie czerwonego dyktatora. Ostat­
nio, jak twierdzą moskiewscy kores­
pondenci pism angielskich, cieszył się 
on na Kremlu wielkim zaufaniem  
Jeżeli wiadomość „Reutera44 potwier­
dzi się — posiada ona doniosłe zna­
czenie. Jest bowiem rzeczą wiadoma, 
że „tajemniczy marszałek44, jak prze­
zwano Bliichera.

BYŁ NAJGORĘTSZYM 
ZWOLENNIKIEM WOJNY 
SOWIECKO JAPOŃSKIEJ. 

W ysłanie zaś jego na Daleki Wschód 
m m

ma oznaczać, zdaniem angielskich  
kół politycznych, ostatnią decyzję So 
wietów przystąpienia do decydującej 
rozgrywki z cesairstwTem Mikada. Ze­
szłoroczne walki na jeziorze Chasan 
oraz obecne boje na granicy mandżur 
sko-mongolskiej, już od dawna przy- 
botowywały grunt dla tego starcia.

Jednocześnie wiadomości nadcho­
dzące z Tokio zapowiadają również 
burze. Niem ieckie Riurol Info^maeyj 
ne donosi z Tokio, że wobec stano­
wiska władz sowieekieh w sprawie 
północnego Sachalinu,

Z JAPONH WYPŁYNĘŁO DUŻO 
OKRĘTÓW WOJENNYCH 

KU BRZEGOM SACHALINU.

le w  Alkazaru** aresztowany!
Gen. Franco w drodze do dyktatury 

„gasi“ wybitnych generałów
Z doniesień, nadchodzących przez się, jak mówią pogłoski, na wet miul

Portugalię, zdaje się wynikać, że za 
generałami, którzy wpadli w nieła­
skę, opow iada »ę większość narodu 
hiszpańskiego.

Rozżaleni i oburzeni są szczegól­
nie byli żołnierze gen. Franco, którzy 
czują się dotknięci rym, że w prasie 
rządowej mówi się i p isze. szeroko u 
zasługach sprzymierzeńców a pom i­
ja się całkowicie rolę i bohaterstwo 
wojsk hiszpańskich w r o  inie domo­
wej, które właściwie zdecydowały o 
zwycięstwie

Prasa portugalska donosi również, 
że „Lew Alkazaru'4, bohaterski gen. 
Moseardo, został aresztowany z roz­
kazu gen. Franco.

Na stronę generałów przechyla 
m  m m  m m m m n

ster spraw zagranicznych, gen. Jor- 
dana. Robi on wszystko, aby zawró­
cić gen. Franco z drogi zwalczania 
popularnych i zasłużonych dowód­
ców. Konferował on w Burgos z gen. 
Qutipo de Liano. Jaka była treść roz 
mowy, nie wiadomo. Queipo de Lia­
no po - wizycie u Jordany powrócił 
do swego aresztu domowego w ho­
telu.

W  ramaeh ogłoszonej przed dwo­
ma dniami reorganizacji armii hisz­
pańskiej gen. Franco przeprowadza 
Jednocześni*1 surową czystkę w kor­
pusie wyższych oficerów. Wielu zwoi 
iiiono ze stanowisk, szczególnie w- li­
nii. wielu emerytowano, a na ich 
miejsce mianowani niższych ofiee- 
rów sympatyzujący z falangą.

Włochy żądają Malty?
Przed nowym omówieniem Musso?fneno

Nsetyiko „Francja czuwa"
W  W ilnie są wyświetlane w tej 

chwili dwa filmy, które wiążą się 
z przeży wanvm i obecnie przez ogól 
społeczeństwa nastro jam i. „Zeznanie 
szpiega" w kinie „Pan" i „Francja 
czuwa" w „Gasinie". Skora do prze­
sady reklam a przedstaw iła obrazy, ja 
ko „w ydarzenia epokowe", jako „do­
kum enty historyczne" o niezwykłej 
wadze. Tym czasem  obu filmom dale 
ko do epokowości i dokum entów, choć 
treść ich istotnie w pewnym sensie 
jest rewelacyjna.

Na tem at „Zeznania szpiega" pisał 
juz w „K urierze" p. E rno  („Kurjer Wj 
leński“ z 16 lipca). Chcę dorzucić tu 
parę swych uwag, co przez wzgląd na 
aktualność spraw y wydaje mi się uza 
sadnione.

Przyzwyczaiłem  się do dobrych, 
ku lturalnych korespondencyj p. E m o 
jpszcze z Paryża, więc artyku ł 
jego pt. „Szpieg podsłuchuje" czyta 
lem z ciekawością. A rtykuł interesu 
jący, niebanalny w konstrukcji. Że 
z niektórym , sądami p. E rno nie mogę 
się zgodzić — w niczym to m u nie 
ujmuje. Moje uwagi również dla rui 
kogę nie są obowiązujące i nie rosz­
czę pretensji do przesądzania sprawy. 
Poprostu „w ym iana zdań" może być 
pożyteczna, zwłaszcza, że kiedyś od 
czasu do czasu próbowałem  pisać 1 
*w, recenzje... filmowe, dzięki czemu

„zagadnienie ekranow e" nie jest mi zu 
pełnie obce.

Do przeprow adzenia niebanalnej 
konstrukcji felietonu posłużyło p. E r­
no głośna sprawa porw ania gen 
Kutiepowa iłd. Najświętszą rację ina 
autor, że grozi nam  niebezpieczeństwo 
l k ilku stron. O tym zawsze musimy 
pam iętać i pam iętam y. I nic nas nie 
powinno uśpić. W szelako wnikliwa 
analiza niewątpliw ie sprytnej, ale 
badź co bądź zamierzchłej, taktyki 
Frontu Ludowego, analiza, w ypełnia­
jąca niem al cały artyku ł (nawiasem 
mówiąc artvku ł o filmie, ilustrującym  
szpiegowsłwo... niemieckie), ta  anali­
za nie wydaje mi się spraw ą nierier 
piąca zwłoki w czasach, gdy doskona 
le wiemy, że właśme H itler ostrzy 
przeciwko nam  bagnety i wyciąga ła 
pe po Gdańsk, że już naw et nad T a­
mizą, niemal nad samym Londynem 
zaczynają kołować hitlerowskie sa 
moloty,

P E rno pisze:
„Produrenci filmu, których pochodze­

nie nie pozostawia wątpliwości, pragną 
zrzucić winę za wszelkie zło na świecie 
fyiKo na Niemcy. Robią ło w sposób Jed­
nostronny i szkoda, te  polska cenzura 
przepuściła ten film, Jakkolwiek z wyraź 
nymi wycięciami.

Jesteśmy narodem rycerskim I nawij

Turków nie mieszaliśmy % błotem, kiedy 
byłl naszymi wrogami".

Oczywiście zrzucanie winy za 
wszelkie zło na św iecie tylko na Niem 
cy świadczy o dziecinadzie i zacietrze 
wienki pnod/ucentów. W  tym p. E r 
no m a stuprocentow ą rację. Niemniej 
jednak nie ulega wątpliwości, że Niem 
cy w sposób bardzo w ydatny przy 
czynią ją  się do zla na ś wiecie, że temu 
światu usiłują przyszykować zagładę 
Zgoda, jesteśmy narodem  rycerskim 
i nikogo z wrogów nigdy nie miesza 
liśmy błolem. To nas m ieszają z bło 
tern. to polskich chłopców biją w be 
słialski sposób hitlerow skie bojówki 
w Gdańsku. Nasza rycerskość nie mo­
że być jednoznaczna z niemy m wy sta 
wianiem drugiego policzka, gdy już 
zm asakrow ano jeden. Takiej „lycers 
kości" n ik t nie nazwie rycerskością.

„Szkoda, że polska cenzura prze 
puściła ten film " — z tą  uwagą p 
Erno róvTnież się zgodzę, może tylko 
z nieco innych powodów. „Zeznanie 
szpiega" — to źle zrobiona agitka, to 
film słaby pod względem artystycz­
nym. I nie tylko pod względem arty ­
stycznym. P. E rno  stwierdza:

„Gorzej, źe do filmu tego wplecione 
zostało —  jakby tu powiedzieć —  pod 
ło te  ideolog czneł

Używam tego wyrazu, bo fo, o co w 
fym filmie ma rzekomo chodzić (poza Ilu­
stracją lapidarne) wywieszki koszarowej 
„uwaga, szpieg podsłuchuje"!) iesf cra­
wle tak rn-ątne, jak interpretacja wyrazu 
„podłoże IdeolonP"' ”.

Otóż m am  zastrzeżenia co do tego 
„podłoża ideologicznego". Jest ono is­
totnie mętne. Pozytywną stroną filmu 
stanowi zdem askowanie niemieckiego 
szpiegowstwa i propagandy, ostrzeze 
nie przed tą robotą. Ideologiczne jed 
nak hitleryzm owi nic nie zostało prze 
ciwstawione. Ideologiczne podłoże fil 
m u jest mętne, jest żadne. Że li­
beralny sąd am erykański wymierzy! 
niemieckim szpiegom łagodną karę? 
— m ała to dla nas pociecha. W  grun 
cie rzeczy film ilustruje potęgę i siłę.. 
Niemiec, siłę „Gestapo". „Gestapo1 
hula swobodnie, poczyna co chce w 
Ameryce. PrzeeiWż agenci „Gestapo" 
w końcu poryw ają ze Stanów Zjedno 
czonych swego niedawnego wodza 
i m im o „opieki i protestów " policji 
i władz am erykańskich  — wywożą 
do Niemiec.

„Zeznanie szpiega" propaguje bez­
siłę wobec hitlerowców i dlatego „szko 
da, że cenzura polska przepuściła ten 
film". Dbraz kończy się taką scenką, 
w knajpie siedzą i p iją prokurator, 
detektyw, a przy bufecie paru  robo 
ciarzy, którzy przy kieliszku ucinają 
sobie patriotyczną rozmówkę. P roku 
ra tor i detektyw  słysząc to, oświadcza 
ją: „możemy- spać spokojnie, skoro 
m am y taki lud". Ten spokojny sen 
wcale nas nie uspakaja. I dlatego po­
wtórzę apel p. E rno: m niej słownej 
wojowniczości, a więcej płacić na 
FON.

lak  dużo potrzeba, możemy sic

przekonać, oglądając idm  pt. „F rań  
cja czuw a" w „Casime". F ilm  obra­
zuje zbrojenia i uzbrojenie naszej 
sojuszniczki F rancji W yposażenie te­
chniczne F rancji potrafi zaimpono 
wać każdem u. W szystkie rodzaje bro 
ni są doskonałe. „F rancja  czuwa" — 
to rąportaż z m anew rów  morskich, 
lotniczych, z ćwiczeń na Linii Magi 
not. Tylko za nardzo nie łudźm y się 
Gdyby H itler polecił nakręcić fiim, 
dajm y na to, pt. „Niemcy szykują się 
do Wojny" —■ byliśmy na pewno oszoło 
rrnetni. Już z górą dwadzieścia lat 
wstecz, w czaslj wielkiej wojny, Niem 
cy umieli z odległości 100 kilometrów 
ostrzeliwać Paryż. Bądź co badź w 
filmie „F rancja  czuw a" nam- nie po 
kazano takiej Grubej Berty, z której 
by można było kropić po Berlinie..

A niewiadom o jakie teraz są przy­
gotowywanie przez Niemców niespo­
dzianki. Nie lubią on: chwalić się 
przed czasem.

To, że nasza sojuszniczka F rancja 
należycie przygotow ała się do obrony 
swych granic —  napaw a nas radością 
Z drugiej strony wiemy, iż Polska w 
razie agresji H itlera będzie się biła 
z Niemcami naw et bez sojuszników 
Z tego fak tu  m ożra wyciągać najroz 
m aitsze wnioski. W niosek, że przede 
wszystkim... „Polska czuwa" nie u l^  
ga najm niejszej wątpliwości.

Anatol Mikułko.
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N o ż y c a m i  p r z e z  p r a s ę
NIE ŚPIESZYĆ SIĘ ZE SPRZEDAŻĄ 

ŻYTA.
„K urjer Czei wony" zamieszcza 

apel pod adresem  naszych rolników 
naw ołując ich do w strzym ania sił; zc 
sprzedażą zhoża zaraz po żniwach.

Lada dzień ukaże się na rynku zbo. 
te z nowycn zolorów. W tym roku bę­
dziemy go mieli co najmniej tyle, co 
w r. ub., a więc wvstarczy nam nie tyl 
ko na wyżywienie ludrośd I Inwenta­
rza, ale lównleż powstanę nadwyżki, 
gfównie żyta.

Gospodarować trzeba będzie nim' 
oitroine. Najpierw musimy stworzyć 
poważne zapasy „na wszelki wypa 
dek", pewną część nadwyżek przeró­
bmy na spirytus, a dopiero tę resztę 
będziemy mogli sprzedawać za grani­
cę. Choćby najbliższym, i n'eaoj?da- 
jącym sąsiadom, o ile naturalnie stwo­
rzą oni ku temu odpowiednią afmo 
słerę polityczną I gospodarczą.

jedynie owsa nie sprzedamy zagra 
niey. Mamy doić, ale potrzebny jest 
nam w kraju.
Dziennik przypom ina o pomocy 

rządow ej dla rom ictwa.
Aby jednak rolnicy nie wyzbywali 

się zboża po cenach najniższych, za 
raz po żniwach, a wlec w okresie do 
sprzedaży najniekorzystniejszym, wy 
datnie zwiększone zostaną w tym roku 
sumy kredytów rejestrowych, pod za­
staw zboza (dla wlęnszej własności rol­
nej) I zaliczkowych (dla drobnych roi 
ników).
Panikarzy  i spekulantów7 trzeba 

rwalczać.
Wezwanie do umiarkowanego i spo 

kojnego podawania zboża ru rynek 
nigdy nie było tak akt lalne I słusz­
ne lak w tym roku. Wyzbywanie się 
zboża za wszelką cenę jest w obec 
nej sytuacji błędem n!e do darowa­
nia

O aprowizację kraju możemy byt 
zupełnie spokojni. 1 pod tym również 
względem jesteśmy przygotowani na 
każdą ewentualność.

OCENA POŻYCZKI ANGIELSKIEJ

„W arsz. Dz. Narodowy" omawi-.t 
saczegóły pożyczki angielskiej.

Rząd angielski zgodził się udzielić 
kredytu w wysokości (200 milionów 
złotych) 8 milionów funtów z zamia­
rem ułatwienia zakupów w Anglii 
przez uąti polski dla celów dozoro- 
Jenta. Szczegóły lego układu są ©bet 
nie opracowywane przez polską de­
legację finansową I odpowiednie re* 
sorty angielskie. Z wyjaśnień sir Johna 
Simon'a wynika, ze sprawa ta zna,- 
duje się na aobrej drodze I że nie 
naporyka na żadne trudności. Nato­
miast w sprawie pożyczki gotówko­
wej, której rząd angielski łącznie z 
rządem francuskim byłby gotów udzie 

. l ić  Polsce nie osiągnięto Jeszcze po 
rozumienia.
Daiej następuje łagodne m om tum  

pod a dresem Anglii.

Z wyjaśnień brytyjskiego kancle­
rza skarbu wynika, że skomplikowane 
zagadnienia związane z trudnościami 
charakteru technicznego przezwycię 
żonę jepzcze nie zostały. Niemniej 
jednak ooie strony, zdając sobie spra 
wę ze znaczenia I wagi pożyczki ro ­
zbrojeniowej, nie zaprzestaną wysil 
ków celem ich pokonania. Skoro zda­
nia obu państw w ooecnej chwili są 
wspólne, skoro obok porozumienia po­
litycznego łączy je zacieśnienie sto­
sunków wojskowych, sprawa „trudno 
ści ten..licznych" w układach finanso­
wych nie |»owinna zaciążyć na Ich wy 
nlku. Pożyczka dla Polski nie iesf zwy 
kłą operacją kredytową, ale aktem po 
litycznego znaczenia i niewątpliwie 
obie strony ani na chwilę o tym nie za 
pomną.
Rozwój stosunków jtobko-anyielskich 

I stanowisko rządu brytvisk!eqo w os 
tafnim okresie przemawiają za tym, ze 
zapewnienia o „całkowitej gotowości 
mocarstw zachodnich dopomożenia Pcl 
sce" nie są zdawkową formuła grzecz 
nościową Kryje się za nią treść głęb­
sza I dlatego obie delegacje muszą 
uczynić wysiłek, edem zrozumienia 
wzajemnego stanowiska i pokonania 
nasuwających się trudności technicz 
nych.

WARUNKI II WERSALU.

„K urjer. W arszaw ski" om aw ia w 
korespondencji z Londynu w arunki 
jakie byłyby zaproponow ane przez 
Anglików na wypadek zwycięstwa 
koalicji przec:w7niem ieck:ej w II woj 
nie światowej. W ersal N r 2 byłby zna­
nie gbT^zy od pierwszego.

Warunki potcoju, kłóry byłby po­
dyktowany Niemcom po przegranej 
przez nkh wojnie; 1) HelgoHnd wra 
ca do Anglii; 2] Strefa kanału kiloń- 
skfego szerokości 20 km wydzielona 
z Rzeszy I oddana do użytku handlu 
światowego, którego bezpieczeństwo 

-- zagwarantuje policja międzynarodowa; 
3j Bawaria I Austria odłączone „od Rze­
szy utworzą nowe królestwo kafolicko- 
niemleckie; 4| Czechy odbudowane 
będą w swych historycznych granicach: 
5j Kłajpeda z rozszerzonym obszarem 
wróci do Litwy; 6) Prusy wschodnie 
włączone będą do Polski wraz z Gdań­
skiem; 7) Granica zachodnia Pomorza 
przesunięta beoz e do Kołobrzegu; 8) 
Śląsk opolski przyłączony będzie do 
Polski; 9) Granica wschodnia Francji 
przesunięta będzie do Renu.
Zdrow y rozsądek kaziaAby tedy III 

Rzeszy raczej nie zaczynać. I.

N  O T  C  L

ST. GEORGES"
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Ptenrazoreędnr — Ceny przystępna 
Yłrtfony w pokojach

f?

„Karlin z Kocyndra" wróq Rzeszy Nr 2
Humorystyczne obawy niemieckiej radiofonii

„Poiska Zachodnia" kpi sobie dowcip­
nie z niektórych przesadnych obaw pro­
pagandy r d.owej rfom.eckiej, która pro­
wadzi „wojnę w eferze" nawet z...

Lecz posłuchajmy wywodów katolic­
kiego dziennika;

„Niemcy zaczęli nadawać audycje w 
języku polskim, chcąc w ten sposób sze­
rzyć aefetyzm wśród Polaków. Władze 
polssie pominęły te audycje milczeniem, 
bo .. mają poczucie humoru i bredni nie­
mieckich nie biorą na serio, oodobn e jak 
i całe spoteczeńsiwo polskie, które — 
zwłaszcza na Śląsku — doskonale orien­
tuje się gdzie jest gtód ■ nędza, gdzie lu­
dzie muszę jeść różne „ersatze", gdzie na 
kartki otrzymuje się kiełbasę z ., wielo­
ryba;

Lecz gdy R o z g ło śn ia  Katowicka zaczę­
ta nadawać audycje w języku słowackim, 
czesk;m i niemieckim, informując rzeczo­
wo i bezstronnie mieszkańców III Rzeszy, 
„Protektoratu" i Słowacji o sytuacji mię­
dzynarodowej i o coraz wzrastającym nie 
zadowoleniu w N emczech i krajach „bro 
regowanych" —  rzad niemiecki zląkł się 
prawdy.

Wyrazem obawy Niemców przed praw 
dziwym- rzeczowymi informacjami, nada­

wanymi z Katowic —  jest przeszkadzanie 
w odbiorze audycyj polskich oraz suro­
we kary za ich słuchanie w N.emczech.

Nie tylko jednak polskie audycje in- 
iormacy,ne są solą w oku niem ieckiej pro 
pagandy, bo w niedzielę 23 lipca radio­
stacje niemieckie zaczęły zakłócać odbiór 
nawet popularnej audycji icgionalnej... 
Karlika z Kocyndra (Stanisława Ligonia), 
Jakże napięte są nerwy „fiihrerów", gay  
im już nawet humor i śmiech przeszka­
dzają l

„Strach ma wiejk.e oczy" —  jak mówi 
przysłowie —  lecz nikt dotychczas nie 
przypuszczał, że defetyzm zaraził już na­
wet czynniki kierujące III Rzeszy, I że 
nasz kochany Karlik zaawansował na „wro 
ga Niemiec Nr 2". (A n q l.a  jest „wroaiem 
Niemiec Nr 1").

Polacy potrafiliby zakłócać odbiór b u -  

dyit/j niemieckich lub zagłuszać ie, ale po 
co? My mamy mocne, zdrowe nerwy i lu­
bimy pośmiać się a audycje niemieckie 
dostarczają dużo tematów do śmiechu.

Zresztą po co zagłuszać audycje nie­
mieckie, po co znęcać s:ę nad pokonany­
mi? Nam wystarcza sam fakt, że Niemcy 
„wojnę nerwów" przegrywająI".

Pcla Negri wygrała 10.000 fr
w sensacyjnym nrocesie paryskim

W arsaaw sk ie  koła film ow e o trzy m ały  
w iadom ość o sen sacy jnym  w yroku , jnkl za­
p a d ł w P a ry ż u  w głośnej sp raw ia  w yloczo 
n e j p rzez  po lsk a  gwiaizdę film ow ą, Połą 
Negri.

Pola Negri w y stąp iła  z pow ództw em  
p rzeciw ko jednem u z w ielk ich  tygodników  
p a ry sk .c ii za po m aw ian e  ją  o k o n tak t z 
k ierow niczym i osob istośc iam i Rzeszy, co w

k o n sekw encji n a raz ić  ją  m ogło n a  s tra ty  
1 u tra tę  m ożliw ość ' zarobkow ych , jak o  a r ­
t y s t k i  f..linowej.

Sąd uanał słu szność  pow ództw a p oIJ Ne 
gri i zasądził n a  je j rz e rz  1(1 000 fran k ó w  
f r  W  m otyw ach  w y ro k u  p o d k re ś l-n o , i i  
w ysuw ane zarz-uty mo-gły p o d e rw ać  a i u t j  
te-t gw iazdy fiilmowej.

Hitler dętko-chory?
Silne wyczerpane nerwowe wsfruie* przepra­

cowania i Kłopotów
„Dzień. Ludowy" podaje sensa­

cyjną wiadomość o ciężkiej clrtrobie 
kancl Hitlera. Według tego pisma 
do prztbywającego w Warszawie bar 
azo znanego neurologa wiedeńskiego, 
dr. E, M., emigranta z Trzeciej Rze­
szy, miano się zwrócić z propozycją 
wyjazdu do Berchtesgaden.

Owemu lekarzowi proponowane 
honorarium w wysokości lO.OOń zł. 
gwarantując mu jednocześnie bezpie 
caeńsłwo. Dr E. M. propozycję w y­
jazdu do Berchtesgaden ao kanclerza 
Hitlera odrzucił

Do Berchtesgaden —  informuje 
wspomniane pismo —  wzywani są 
ostatnio coraz to inni wybitni leka-

! rze. W ubiegłym tygonniu np. miał 
tam fcawić wybitnj lekarz angielski, 
profesor uniwersytetu londyńskiego 

i U doktora E. M. leczyła się przed 
' trzema lały w W iedniu żona jednego 
i z najbliższych współpracowników  

kanclerza Hitlera. Ona to miała wska 
zać na dr. E, M., który wyleczył ją 
z ciężkiej choroby nerwowej

Kanclerz Hitler jest podobno cięż 
ko chory nerwowo. Choroba została 
wywołana padmierną pracą po 
dniach i nocach bez wypoczynku. 
Ostatnio kanclerz HMler mh>ł bardzo 
ciężkie przejścia z najwyższymi przed 

j sfawicielami armii oraz, partii, wśród 
których panują niesnaski.

Podczas jednej z konferencyj z

wojskowymi, która odbyła się przed 
kilim tygodniami, kanclerz Hitler 
stracił przytomność. Lekarze stwier­
dzili wstrząs nerwowy. Po nalyeh- 

1 miastowym przewiezieniu kanclerza 
{ do Berchtesgaden otoczono ga naj­

bardziej troskliwą opieką lekarską i 
niemal całkowicie izolowano go od 
świata zewnętrznego.

Gay nastąpiła rekonwalescencja, 
lekarze pozwolili kanclerzowi Hitle­
rowi na wystąpienie puDlie.rne i na 
wygłoszenie krótkiego przemówienia 
na otwarciu wystawy sztuki. Jednak 
udział w tej uroczystości fatalnie 
wpłynął na kanclerza Hitlera. Nastą­
pił drugi wstrząs nerwowy

Główni aktorzy rozgr,wsK 
na Dćikeknr df schodzie:

Japonia. Głowa państw a, cesarz 
H irohilo liczy obecnie 39 lat. W stą­
pił na tron w grudn iu  1936 r, Jakkol 
wiek teoretycznie cesarz stoi na ubo 
czu wszelkich w ew nętrzno-politycz 
nych rozgryw ek, k tó re silnie nu rtu ją  
Japonię, w p rak ly ce  uzgadnia żąda­
nia i zam iary  przedstaw i.Jęli arm ii i 
wielkiej finansjery . W  postępow aniu 
swoim przechyla się raczej na stronę 
grupy um iarkow anej.

B aron Hiranuma, liczący 73 lata, 
jest prem ierem  rządu  japońskiego od 
stycznia br. Jest on jedną z na jbar- 
dziej wpływowych osobistości w oto­
czeniu Mikada i pozostaje w bliskim

HORY mi - DRÓJ
SEZON CAŁOROCZNY.

W  sezon .e  Ili o d  dn ia  21 sie rp n ia  — 
31 p aźd z ie rn ik a  p ro w ad zo n e  są  ,.Tani« 
poby ty1* 28 dniow e za zł. l t l  — o b e j­
m uje: m ieszkan ie , u trzy m an ie , kąpiele 
sia rczan e  i borow inow e i op iek ę  le ­
k a rsk ą  S tacja  ko lejow a w m iejscu, 
na  lin h  kolej. J a n s ł a w  — Rawa Ru­
ska pow. Lmbaczów, woj. lwov.skie

Wszyscy od lat 7 do 50
winm uczęszczać w Bułgarii 

na Kursy OPL
SOFIA (Pat). Ministerstwo wojny za­

rządziło organizację kursów obrony prze 
ciwgazowej i przeciwlotniczej dla ludno 
ści cywilnej. Kursy są ODowiązkowe dla 
wszystkich od lat 7 do 60.

Renegaci
BERI IN, (Pat), P rag n ąc  w d. iszym  ciągu 

pff£eclfw<łziflł.ać Miskom King H alki ,,Aivgr.fi 1 
od  diwóch dinii k o rzy sta  ze  w spółpracy  n ie ja  
kiego WiclŁs‘a, A nglika, k a i uwago są ło w n ie  
w A.n,gllilk k tó ry , ja k  zaiznaoza „A im riff1', 
p ra y  pom oc;/ am b asad y  niwuiieckiej w Lon 
dymie uciek ł p rz ed  „ te iro re m  żydów do Rae- 
szy " . Obecr.i® „Angwiff“ zam ieszcza 'l i*  ja ­
k iegoś Anmogo Anglik i, st-Mjrowainy d o  „An- 
g riffu " , w k tó ry m  uże p rzy zn a je  się, że 
jitnacuj* w m emiiierkiej firm ie  w L ondyn ie  
onai, że byłby gotów  „w yrzec się sw ej n a ­
rodow ości, gdyby m ógł p racow ać  dla Nie­
m iec11.

Posłuigi aianiie siię tak im i kreaturam i', wy­
ra ja ją c y m i gotow ość zd rad y  w łasnej o jcay  
zmy, jest c h a rak te ry s ty czn e  dila pi z iom u  pifl 
sy n-fcumiecikiej.

Nowy pń milioner 
powietrzny

W ARSZAW A (Pat). W  dniu 26 brr 
polskim lin.om lotniczym „LO T przybył 
nowy pómilioner powietrzny. Jest nim 
pan Jan Kułakowski mechanik ookłado- 
wy. Jubileusz lot udlbył on nj, tiasie 
Berlin —  Warszawa.

Koncert Kiepury 
w Gdyni

GDYNIA (Pat). Wieczorem odbył się 
w Gdyni na placu Grunwaldzkim wielki 
koncert Jana Kiepury na Fundusz Obrony 
Morskiej. Na koncert znakomitego śpiu 
Wdke przybyło z Gdyni i całego wybrze 
ża około dwadzieścia tysięcy oublicznoś 
ci. Impreza zamieniła się w manifestację 
o charakterze narodowym i zakończyła 
się odśpiewaniem „Roty" i hvmnu naro 
dowego.

kontakcie z dom inującą grupą w oj­
skową. H iranum a został nazw any Hit 
lerem  Japonii z rac ji podobnego trybu  
życia: jest kaw alerem , nie pali i nie 
pije. Cechują go zdecydow ane posu­
nięcia i ostre zarządzenia.

M ający 48 lat książę Kanoye, b. 
prem ier, jest obecnie m inistrem  bez 
teki. Jest członkiem  jednej z pięciu 
arystokratycznych  rodzin, z łona k tć  
rych na mocy w iekowej tradycji m o­
że pochodzić przyszły Mikado. Ksią­
żę Kanoye jest uw ażany za um iarko­
w a n e g o  przedstaw iciela kó ł dw or­
skich. Jednak  wojnia z Chinam i roz­
poczęła się w czasie, gdy piastow ał 
funkcję prem iera. W  roku 1937 po ­
wiedział też, że należy „zm usić Chi 
ny do zupełnej uległości".

M inister spraw  zagranicznych 
Arita, jest zawodowym dyplom atą 
Zna dobrze Chiny, gdzie był przez 
szereg lat am basadorem . W roku  1936 
podpisał pak t antykom unistyczny z 
Niemcami. Inw azję japońską w Chi­
nach uw aża za „w prow adzenie now e­
go ładu  w Azji W schodniej".

G enerał Itagabi, m inistei wojny, 
jest jednym  z najbardziej n ieprzejed­
nanych wrogów Chin i zwolennikiem  
ekspansji japońskiej. Jest również 
przeciwnikiem  wielkiego k ap ita łu  i 
dąży7 do roztoczenia nad nim , na wzór 
Niemiec, cisłej kontro li państwowej.

Gen. Doihara otrzym ał przezwisko 
Law rence‘a M andżurii gdzie przez 
dłuższy czas stal na czele służby w y­
wiadowczej. Obecnie dąży do pozy- 
skan a chińskiego generała W u Pei- 
Fu, którego Japonia chce w przyszło 
ści m ianow ać kierow nikiem  rządu 
„zjednoczonych" Chin.

Chiny. — Naczelny wódiz i głowa 
państwa, gen Czang-Kai-Szek, ukoń­

czył akadem ię w ojskow ą w Japonii. 
Jego naczelnym  hasłem  jest zjedno­
czenie całego narodu  chińskiego w 
obronie niepodległoci Cieszy się po­
pularnością w całym  k ra ju  z racji 
swego bohaterstw a i surow ego trybu  
życia. W  r. 1927 przy ją ł w iarę chrze­
ścijańską Jego m ałżonka, w ychow a­
na w U. S. A., jest córką chińskiego 
kupca. Zajęła się ona szeroko w ycho­
waniem  chińskich kobiet, przeprow a 
dzeniąm  refo rm y na polu zdrow ot­
nym; zajm ow ała również przez pe­
wien czas stanow isko m in istra  lotnie 
twa.

Dr Kuag, potom ek Konfucjusza, 
iis t p rem ierem  i m inistrem  finansów  
rządu ethińsiego. Pochodź7 z jednej 
z najbogatszych rodzin  w Chinach. 
Kształcił się w Stanach Zjednoczo­
nych, jest chrześcijaninem . Cieszy się 
dużym  zaufaniem  Czung-Kfcd-Szeka.

Mao-Tse Tung należy dc najw y­
bitniejszych osobistości w  Chinach. 
Jest szefem  chińskiej P artii K om uni­
stycznej. Stoi na czele olbrzym iej 
chińskiej arm ii partyzanckie j. P rzy­
czynił się w znacznym  slupniu do 
zjednoczenia Chin. Pod jego kierow ­
nictwem  kom unistyczna arm ia  ch iń­
ska, a później partyzancka, odegrały 
dużą rolę w w alkach z Japończyka­
mi

Generał Li-Tsung-Jen pełni funk=< 
cje adm in istrato ra prow incji Rwang- 
si, k tó ra  dostarczyła Chinom najw ię­
cej przeszkolonego żołnierza. P rze­
prow adził szereg wielkich re form  w 
sw ojej prow incji, w ykazując na tym 
polu duże zdolności. Swege czasu na­
leżał do ugrupow ania chińskich „na- 
rodowych-scKrjalistów".

Oto sylwetki osób, k tóre dzisiaj 
k ie ru ją  losam i blisko 5UU m ilionów  
ludzi. Dokąc’ ich poprow adzą 7...

Amerykańscy reporterzy f Im. w Polsce
..Gdański Incyden!" p. Wrighta

Na Sląs.k p rz y ty ło  dw óch sław nych  aime- 
ry ikańskich  re p o rte ró w  film ow ych , p. Ruisse] 
W right i W ailter W ójcik.

Na sk u tek  og rom nego  zodmtereww an a 
siię S tanów  Z jednoczonych P o lsk ą , r e p o rte ­
rzy di p rzybyli, aby n ak ręc ić  f.iilm pod ly tu  
toinr„ ,Po lska dz is ie jsza". Sfilm ow ali on i już 
Gdynię, B ydgoszcz, Toiruń i W arszaw ę, g r tre  
m. imai. sfilm ow ali m araz. Śm igłego-Rydza 
i m in istra  Becka.

W rigiht by ł rów nież  w G dańsku, gdzie 
d o k o n a ł k ilk u  zd jęć. Nie obeszło  się jed< ak 
bez incyden tów . M ianow icie W rig h t a re s ito  
wa,ny zo sta ł p rzez  „G entapo*, p rzy  c,z/tn

sk o n fisk o w an o  m t fiilm, k tó ry  w yw ołano; 
P on iew aż  w fjlm ie  tyim by jy  sc«ny, k tó re  n ic 
podo b a ły  się Niem com , prz-jto film  pocięto 
i sceny te skonflakow ano.

P rzy  te j o k az ji N iem cy zad aw ał, partu 
W rig h t m. 'inin. tak ie  pytamiia, ja k  n p  ; „ J a ­
k ie  za ią łb y  pan  stan o w isk o  gayby  N eoicjf 
opan o w ali G d a ń .k ? 11

N P eży  riądimlei; ć, i e  p. W rig h t jesr wśeł 
kim  p rzy jac ie lem  P o lsk i V baw i o nas ju ż  
po ra z  drugi W ciągu ośm iu la t p. W righ t 
oh jecha? w ra y s lt-e  k o n t .n e n ty  Iw .a la  Osia 
In o ba w:l a r  w  H uzipanił gdzie film ow ał 
poszczególne frag iu o n ty  w ojny  dom ow ej.

Z ł ó ż  o f i a r ę  n a  JF. IV,

Tajemniczy mord
e rze d w c zo ra j znalez iono  n a  kerenie kol. w gkowę.

O lchow ka (pow . w lle jsk l, ąm . k rzyw ieka) 
zw łoki A oolfa Iio rlnk -Z alew sk iego , m iesz­
kań ca  k o lo n ii J a n  usze wc.

O ględziny w ykaza ły , że -o s ta ł on  zam o r 
dow any p rzez  u d erzen ie  o strzem  siek ie ry

Spraw ców  zab ó jstw a  d o ty ch czas n ie  u ję  
to . Za chodzi p rzy p -iszczen it, że zbrodni do­
p u szczono  się n a  tle  rab u n k o w y m .

Specjainla w ydelegow any szeregow y Słu­
żby śledczej p rzep ro w ad za  dochodź. *Zbj

Postrzelił swą narzeczona
Z Wołoiyna donoszą, te m-c wsi 

Rum gminy i powiatu wutoiynsk ego ra­
nił z broni palnej swą narzeczoną Krysty­
no Ł o w c za . inn orzebvwa w szolfalu

powiatowym w Wołołynie Krewki narze­
czony zb.?tgł i ukrywa się w obawie przed 
aresztowaniem.
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Dla czego druga wojna jeszcze nie w y i r h ł a ?
Od w iosnj b. r. cały św iat przeży­

wa gorączkę woj'enną Niemal codzie 
nn ie wiele m ilionów ludzi spodziewa 
się wojny, kładzie s,ę spać pod  w ra­
żeniem  groźny w ybucha i budzi się 
rano  w m iłym  zdziwieniu, że jeszcze 
do tego nie doszło. D ziesiątki razy 
wydawało się nam  wszystkim , że to 
juz ostatn ia m inuta, lecz znowu roz­
chodziły się chm ury, m y zaś na  k o n ­
cie nadziei zapisywaliśm y now ą po­
zycję.

W  kotle europejskim  wrze, a  każ- 
d> dzień dokłada nowego paliw a Do­
szło naw et do tego, że — nie bez shi 
szności —
każda chwila spokoju wydaje się nam 

podejrzana,
a im więcej nas? zachodni sąaiad 
mów? o pokoju, tym  więcej rośnie wo 
kół niego podejrzliw ość, żfe czyni to 
w przygotow aniu wojny.

Dlaczego w ojna europejska jeszcze 
nie w ybuchła? Powodow było co n ,e 
m iara, sy tuacyj korzystnych  jeszcze 
więcej, a jednak z nich nie skorzy­
stano, zaprzepaszcza ?ąc, zda wiałoby 
się, bezpow rotnie szanse w ygranej. 
P rzynaim niei taik to w ygląda w sto ­
sunku do Niemców

Oni bowiem najwcześniej ze wszvst 
kich narodów  rozpoczęli się przyspo 
sabiać do wojny, doprow adzając we 
wrześniu 1938 r  do tak iej dyspozycji 
sił na sw oją korzyść, że n ik t nie od­
ważył się im sprzeciwić, gdy zażą­
dali Sudetów H andicap ten zachowa 
li jeszcze w jzełnym napięcia dniach 
m arcowych, a jednak

przy pierwszym „nie*' 
ograniczyli się tylko do dem onstra­
cyjnego zerw ania trak ta tu  o m e ag ­
resji m iędzy Polską a .Niemcami.

V ierjahresplan , będący w gruncie 
rzeczy planem  przestaw ienia gospo­
darki z torów  pokojow ych na wojen 
ne, spełnił w dużej m ierze pokładane 
w nim nadzieje niemiecki*!. W yśm ie­
wano przez niem ających poczucia 
rzeczywistości — pisarzy sem ickich 
lub sem izujących —  hodowla św- i 
na każdym  podw orku Yialamiasteez- 
kowym, nąukow e ersatze Diałna czy 
też ryby m orskiej na stole przeciętne­
go Niemca — dały jednak  w rezulla- 
cie dużą au tark ię  Rzeszy w zakresie 
najw ażniejszych artyku łów  spożyw 
czych w czasie poko ju  potężne re ­
zerwy na w ypadek wojny.

Olbrzymia wytwórczość poświęca 
ma była niem al wyłaczn.e potrzebom  
wojennym.
Fabryki Kruppa w Essen odnalazły 
swój rytm z czasów wielkiej wojny, 
przem ysł lotniczy już nez żenady wy 
staw iał coraz to  nowsze typy sam o­
lotów bojowcyh, grom adząc olbrzy­
mie rezerwy sprzętu wojennego.

A jednak ziaitarg do tej pory nie 
wybuchł Dom orośli statyści rw ą so­
bie włosi z głowy z rozpaczy wo- 
bez tak, zdawałoby się. nielogicznego 
postępow ania wodzów Niemiec współ 
czesnych.

W  różny sposób 
starano się wytłumaczyć nieruchomą 

postawę Niemiec —
zw alając winę, czy to na ich nieprzy­
gotowanie pod względem aarow iza- 
cyjnyim, czy to n a  brak rezerw  i su­
rowców niezbędnych do produkcji 
zbrojeniow ych, czy to wreszcie n a­
dziejam i kierow ników  polityki nie­
m ieckiej na wym uszenie d iogą poko­
jową. bezpieczniejszą w ięc i tańszą, 
realizacji w szystkich swych żądań od 
Gdańska aż po kolonie.

Niewątpliwie, że w każdym  z tych 
powudów k ry je  się część praw dy.

O statnio m ów i się dużo o żni 
wach, posiadających  decydujące zna - 
czenie dla n iem ieckich problematów 
żywnościowych, że n ik t nie zaczynał 
by w ojny  m ając  zboża nieściągnięte 
2 pól, lecz to  m oże być św ietną wv 
m ów ką n a  dzisiaj, na tom iast zupełm e 
nie m iało znaczenia w m inionych 
chw ilach napięcia kwietniow ego i ma 
jowego.

Fantazja zaś zupełną
i groźnym  dla nich braikiem poczucia 
rzeczyw istości byłoby ze strony  kie 
rów ników  polityk i niem ieckiej p rzy ­
puszczać, że są w stanie w sposób po 
kojow y osiągnąć część swoich żądań, 
zagrażających niepodległem u bytow i 
Polski i jej najżyw otniejszych intere­
som. Nie ty lko  dlatego, iż okres ukła 
dów m inął i n ik t nie m a w iary w do­
brą wolę Niemiec h itlerow skich lecz 
dlatego, że żadne układy nie .mogą 
pom inąć Polski i jej woli.

DTatego więc dotychczas Niemcy 
n it  wywołały w ojny?

Jeżeli będziem y chcieli znaleźć in 
ne, niż do tąd  szeroko wałkowra ie 
przyczyny, nie pozostaje nam  nic in ­
nego, jak spnawy czysto wojskowe.

Reichewehra jest obecnie
100-proe‘*ntowo hitlerowska. 

Niesłychane postępy i sukcesy pol; ty ­
ki kaucl H itlera zjednały dla mego 
serca i um ysty armii zawodowej, któ  
ra zawsze reprezentow ała najczystszy 
typ im perializm u niem ieckiego i prze 
chowała jego liad y c ję  poprzez k ilk u ­
nastoletni okres republik i wejm ai 
sk itj

Prędzej arm ia  pchałaby do wojny 
bądiź co bądź cyw ilną partię , niż mia 
toby być odw rotnie

Nie m ożna jednak powiedzieć, a- 
by suprem acja partii narodow o-sorja 
listycznej, tak w idoczna na polu po­
litycznym , rozciągała sie także na 
sortaiwy czysto wojskowe.

W  tych sprawach decyduje saina 
arnita,

oczywiście, za pośrednictw em  Naj ■ 
wyższego W odza niem ieckich sił zbrój 
nych, kancl H itlera. Je j rady  i su ­
gestie, jej ocena sytuacji m uszą być 
w ysłuchane i wzięte pod uwagę w wy 
ższym niew ątpliw ie stopniu, niż naj- 
buńczuczniejsze koncepcje min. Go- 
ebelsa lub finezyjne plany min. Rib- 
bentroppa. 

wtm

Władze niemieckie „protektoratu"
Doją sę  nawet pielrrzjmek oepustcwytb

Wzrost religijności w Czechach
Oficjalnie na terytorium „proiektorafu" 

Czech i moraw „nie istnieje' walka z re- 
ligią, zwłaszcza z icatoiicyzmein Represje 
stosowane przeciw katolikom w większo­
ści wypadków osłania się motywami po­
litycznymi, aóy —  na raz.e przynajmniej 
— nie dawać powod- do oskarżeń, iż w 
„protektoracie" oprćaz wielu innych wol­
n o śc i, nie ma także wolności sumienia.

Znany jes* fakt uiruonteń, aż oo wzno 
sztma zaper z drutu kolczastego, zasto­
sowanych w czerwcu rb., gdy z Moraw 
szły tradycyjne p elgrzymki na odpust w 
uroczystość św. Antoniego w kościele na 
terenie Polski, oraz aresztowania męż­
czyzn i kobiet, którzy w odpuście uczest­
niczyli. Pielgrzymkę pooożną uznane .za 
wykroczenie, a uczestnictwo w odpuście 
za „udział w manifestacji anłymemiec- 
kiej".

Dla władców „protektoratu" w oaote 
każde większe zebrante jest „wrogą ma­
nifestacją" Dlatego zakazano imprez spor 
towych jako , mogących być okazją do 
wrogich wvstąoień", dlatego zakazano 
uroczystości poświecenia w kościele św. 
Ludorr.iły w Pradze sztandaru organizacji 
katolickiej, dlatego wydano rozporządze­
nie, zabraniające odbywania nawet uro­
czystości ściśle -eligiinych na wolnym po­
wietrzu.

Jeśli w kościele zaśpiewa patriotyczna 
oieśń religijną proboszcz, a często i jeqo 
wikary, wędrują do aresztu a nawę* obo­

zu koncentracyjnego... Niedawno „uzna- 
no",że ks. Metody Zavoral, opał klasztoru 
piemonstratensów no Sfrahowie w Dradze 
„ze względu na swój wiek i stan zdrowia" 
nie powinien d ilej oełnić dotychczaso­
wych fumccy, i zaproponowano mu wybór 
koadiutora. Szło tu o sparaPżowanie wpty 
wów ks. Zavorala, który należy nie M ko 
do wybitnych członków duchowieństwa 
czeskiego, ale także odgrywa poważną 
.olę w życiu politycznym, jako gorący pi 
triuta i czoiowy przedstawiciel ruchu na­
rodowego.

Wobec tych szykan, ks. Zavral zrzekł 
rię swej godności. Wielu księży czesk.ch 
już obecnie musi szukać przytułku poza 
granicami własnego kraju, wytworzone fam 
warunki nie pozwalają im na pełnienie 
funkcyj duszpasterskich.

Naród czeski coraz silniej podkreśla 
swe je przywiązanie do wiary. Nigdy piet 
qrzvmki do miejsc świętych nie były tak 

czne, jak w roku bieżącym. W  uroczy­
stościach mariańskich na Svatej Horze w 
Czechach wzięło udział 20 tysięcy pie' 
r?rzvmów, w morawskim Svałym Hostym 
30 tysięcy

Wzbudza to nieookói wśród „opieku 
nów Praskie biuro prasowe o s t r z e g a  

Czechów, aby uroczystości i świąt religif 
nych nie wyzyskano dła manifestacyj pa­
triotycznych, prasie katolickiej zaś zadro

Tragedią właśnie światoburczyeh 
planów III Rzeszy jesi, że mogły one 
wzmóc sw ćj potencj ł w ojenny w sto 
sunkow o kró tk im  czasie na wszyst­
kich punktach,

* wyjątkiem armii. 
W prow adzić gospodarkę w ojenną, 
spraw ić „cud d r Scnachta" było rze­
czą względnie łatw ą, przem ysł istn iał 
i był dobrze zagospodarow any, ro l­
nictwo r.igdy nie zaprzestało wytwa 
rzać na potrzeby k ra ju . Ale arm ii, a 
raczej pow szechnej służby w ojsko­
wej, nie hyło od r. 1919 do r. 1935, 
t. j. przez lat IB.

Istn iała  arm ia zawodowa, stw arza­
jąca kadtry wyszkoleniowe, pracow a­
ło wiele or.yanizacyj param ilita rn y ch  j 
o typie, zbliżonym  do naszego p rzy ­
sposobienia wojskowego, ale nie było 
stałego poboru rek ru ta , którego bv 
wdrożono przez jedno- czy dwuletni 
okres s ł u ż b y  wciskom ej do zadań woj 
nv nowoczesnej —  
nic było wskutek to«o wyszkolonych 

rezerw.
Zgodnym zaś zdaniem  wszystkich 
specjalistów, naw et najlepiej p row a­
dzone przysposobienie wojskowe nie 
wykracza poza treść, zaw arta  w swej 
nazwie, i doskonale przygotow uje do 
służby woi.skowej lecz nie jest w sta- 

s nie iei zastanie.
W prow adzona w 1935 r  pow sze­

chna służba wn'skowu dała doH"'h 
czas trzy  roczniki (1915, 1916. 19171 
w pełni wyćwiczone i jeden M918), 
którego szkolenie kończy się obecnie. 
Cyfry wskazują, że są to roczniki t. 
zw. woipnn skibo renrezentow ane.

Rok 1915 —  465 tys.
Rok 1916 —  351 tys.
Rok 1917 —  314 tys 

razem  1.130 tys. mężczyzn, z czego 
do służby wojskowej zdolnych mogło 

być najwyżej 680 tys. ludzi 
(55— 60%  zobow iązanych do staw ień 
nictw a przed kom isją  poborow ą). 
Jeżeli zaś do cyfr rocznika 1918 (326 
tys.) dodam y aa 10% na poborow ych

z Austrii o trzym am y razem kwotę 
przeszkolonych w chw ili obecnej re­
zerw niem ieckich, oscylującą wokół 
cyfry 900 tys. osob w w iesu  od lat 
20— 24. Rocznik 1919, którego szko­
lenie rozpoczęło się niedaw no, może 
jeszcze podnieść tę  kw otę 

do 120 tys.
Poza tym, oczywiście, III Rzeszą 

może rozporządzać rocznikam i wy­
szkolonym i do r. 1918 lecz, po p ierw  
sze, roczniki ie p o s i a d a j ą  obecnie po 
39 lat i więcej, a więc w iek m niej od­
pow iadający w ym aganiom  służby 
frontow ej, po drugie zaś, przeszły 
olbrzym ie cięgi w oienne i są zdekla­
sowane tak pod wz-ględerp Rczhowym 
jak i w ytrzym ałości nerwowej.

Brakow ało zaś dc ostatn ich  cza­
sów najlep iej reprezentow anych rocz 
ników (1901— 1914) liczących przecię 
tnie po 600 tys. mężczyzn. Te nieprze 
szkolone rezerw y obliczyć można we 
dług przyjętego wyżej stosunku zdol 
nych do służby w ojskow ej na ca 5 
m ilionów ludzi w daw nej Rezszy, a 
ca 6 m ilionów w dzisiejszych W iel­
kich Niemczech.

Nie zdaje mi się, aby istn iało  na 
świecie d-owodztwo ważące się na pro 
wadzenie w ojny o tak wielkim , jak 
dzisiaj, nakładzie sił i środków , z 
5-m ilionow ą kulą niewpćw-iczo.nycb 
należycie rezerw  u nogi. Bv?a ona 
ew entualnie do pom yślenia z niewiel 
ką Czeehoslowaeią, lecz porcw anie 
się rfa w ojnę z koalicja  państw  za- 
chodnio-euTopeiskich i Polska posia 
dających właśnie to, czego Niemcom 
brakuje,

nieprzerwany eiąg wyszkolonych
rezerw w materiale ludzkim,

zawsze ostatecznie rozstrzyga jącym 
na polach bitew — byioby odm awia 
niern naszym  zachodnim  sąsiadom  
najelL-mentarniejszych zasad now o­
czesnej sztuki wojenej.

T ra k ta t w ersalski ziadał tu jedną 
z najcięższych ran  organizm owi nie­
mieckiem u. Iron ia zaś losu spraw iła, 
że właśnie najliczniejsze roczniki

przedw ojennego pokolenia niem iec­
kiego pozbaw ione zostały możności 
speh enia obow iązku wojskowego. 

Ten stan  rzeczy 
dobrze znany jest dowódcom 

niemieckim.
S en sac jjn e  i tyle alarm ów  w zbudza­
jące pow oływ anie k ilku  naraz rocz­
ników na ćwiczenia kilkum iesięczne 
ma niew ątpliw ie na celu zapełnienie 
opisanej powyższej luk i w  szeregach, 
w nadziei, że służba w form nejach 
SA l-u-b leniej jeszcze SS w noła< zeniu 
z ćw iczem am , w szeregach Reirns- 
w ehry da owe Spragnione w yszkole­
nie rezferw, system em  skróconym , 
zbliżonym do woienego.

Na aatkończenie jeszcze jedno spo 
strzeżenie. Sojusz niem iecko - włoski, 
istniejący faktycznie od la t k ilku , po 
praw ił teoretycznie svtuaeię N ienrec 
na polu rezerw  w yszkoleniow ych 
Italia posiada har«teo silne rezerwy 

ludzkie,
m iała zawsze odpow iednią ilość w y­
szkolonych oficerów  i podoficerów , 
(również ciężka tro ska Reichswehryl, 
Doświadczenia w oienne w ojenne ału- 
syńskie i h iszpańskie, k tó rych  nigdy 
nie zastąpią najwym yślniejsze naw et 
m anew ry pokojow e. Bvla w 4ęc cen­
nym sojusznikiem  m litarnym .

Lecz z drugiej s trony  spiszymte- 
rzem ee wioski przyniósł tinkże newne 
m inusy, k tó rvćh  w pierwsze? chwili 
się nie spodziew ano Przede wszyst­
kim gosoodarcze, albowiem P alla  n 'e  
prowącM ła w tym  stonniu co Niem­
cy. no*i‘txk i gospodarki w ojennej.

Stąd
zapasy niemieckie musiałyby obecnie 

starczyć nie na 80 lecz na 120 
milionów ludzi.

W tych w arunkach  oś Rzym — Ber­
lin, ja.ko całość, staje  się rezerw ua­
rem  nie w ypełnionym  po brzegi, na 
którego dopełnienie trzeba czekać.

Jak  długo jeszcze czekac będzie­
my?

(Dr S . S -k i —  „Polityka")

Wilno w strumieniach wndy
Skutki wczorajszej nawainicy
A  p o r w i f i n y c l i  o d  p i e r u n ó w

Wczoraj, kolo godz. 2 po połud­
niu, przeszła n„d Wilnem gwałtowna
• u u  II • u i k u u u u .U > - . l . .  > U l.U iW

Tcafr muzyczny .LUTNIA"
Występy Marii Malickie)

Dziś o  godz. 8.15 w.ecz

;t m uzi
Komedia Sierra i Maura

ż o n o  „ in te rw e n c ie "  ■•-•--frńa 
ratu"

r ł r m T ł ł y ł T T T f ł m ł ł ł u m ł w f i  m m  -

Wycieczka Zw. Propa­
gandy Turystyki nad 

ZieEone Jeziora
W  najbliższą niedzielę 30 .V |f 39 r. 

Związek Propagandy Turystycznej organi­
zuje całodzienną wy<-.®czkę nad Zielone 
Jeziora. W  p-ogramie wycieczki są prze­
widziane: plaża, pizejeżdżki łóckami, spa 
cery. Prowiant należy zabrać ze sobą. Wy 
cieczka odoędzie się autobusami, które 
wyruszę s p r z e d  ZPT Mickiewicza 32, o 
g o d z .  8.30, powrót do Wilna na godz. 19. 
Koszt przejazdu zł 1,60 od osoby w obie 
strony. Bilety są do nabycia w ZPT w dn. 
27, 28, 29 bm. w godz. 9— 15 i 17— 19.

Wiadomości radiowe
PIE ŚN I PO LSKIE.

Pieśni po lsk ie  w wykonów u Zofii' W v 1 o 
żyńsikliej — so p ran , k tó rą  usłyszym y w p ią  
tek , o  god,z. 17.35, p rzed  sta w , ą  diwa o k re sy  
p ieśn ią  rs tw a  naszego p® Momiiuszce. O kres 
p ierw szy repruren itu ją  u tw o ry  k o m pozy to rów  
już  n ieży jący ch  A Z arzyck iego  a) Dota, 
b) M iędzy nam i n ie  n ie  by ło ; W . Ż eleńskie 
go —  P a jęczy n a  i M. K arłow icza a) Idzte 
na  po la , b) Z ero tyków . O kres d ra g i to koim 
p o z y  o rz  y  w spółcześn i: A. W i-elhoiski —
P rzy jśc ie  i W. MaJ szew sk i —  C zerem cha.

U W a GA ROLNICY!
Zbiory  w szelkiego ro d z a ju  zasiew ów  — 

o to  n a jb a rd z ie j  obecn ie  oktuoliny ti-mati 
P ią tk o w a  p o g ad an k a  dla ro ln ik ó w . k tó ra  
n a d an a  zostan ie  o  godz. 20.25 nosi ty tu ł 
„Gdy len zb ierzem y4'. A utorem  jei int.
C zesław  Słuchocki.

burza wraz z ogromną ulewą. Nawal 
nica trwała krótko, lecz poczyniła 
dość znaczne szkody.

Od uderzenia piorunów zostali m. 
inn. porażeni dwaj szewcy (Szcskiń- 
bka 28): 44-ietni Ignacy Siemaszko 
i 30-Ietni Franciszek Horbaczewski—  
którzy w czasie burzy pracowali przy 
swvm warsztacie.

Drugi wypadek porażenia zdarzył 
się koło Góry Zamkowej nad Wilią. 
Lekko kontuzjowani zostali: jakaś
mleczarka, robotnik i chłopiec.

Strugi deszczowe,, które podczas 
burzy zalewały miasto, były tak ob­
fite, że wielu ulicami płynęły z szu

mem wartkie potoki. W  niżej pi 
żony eh dzielnicach W ilna woda 
topiła mieszkania W śródmiei 
zaś, na pi. Katedralnym, obok w y j  

Mickiewicza i koło gmachu Biblii 
ki W róblewskich potworzyły się t 
kie I głębokie kałuże — tak że pi 
jeźdżające dorożki zanurzały się 
wodzie powyżej osi.

Przechodnie, próbujący przedni 
się przez miejsca zalane, wpadali i 
spodziewanie w wodę po kola 
W ywoływało to wśród widzów. I 
rzy zaraz po przejściu burzy wyli 
na ulice oglądać „powódź' —  V 
wybuchów humoru (J

ł*li»zq Ou nas

Co się dzieje ne kolei?
Ostatniemi czasy kolej rozwija oży 

wioną propagandę. Ogl isza ulgowe prze 
iazd> dla dzieci...

A le z drugiej strony są rva kolei pew­
ne braki organizacyjne, które po prostu 
odstraszają kiijentów. Oto np. w celu zwal 
czania pasażerów na gapę —  cel bardzo 
słuszny i ładny —  wprowadzono na kolei 
bardzc demoralizujący sposób premiowa- 
wainia gorliwych kontrolerów biletowych 
Mianowicie każdy kontroler, który sporzą­
dzi mandał karny na pasażera, dostaje 15 
procent od nominalnej kwoty tego man­
datu bez względu na to, czy mandat był 
słuszny czy niesłuszny i czy sąd delikwen­
ta uniewinnił czy zasąaiził. Te inowacja 
otworzyła szerokie pole do nadużyć ze 
strony bardziej oomrsłrwych kontrolerów 
i konduktorów Zamiasł ogólników przy­
toczę konkretny przykład z datami i na­
zwiskami.

Mieszkając na letnisku w Bezdanach, 
wykopuje zwykle bilet tygodniowy, aby 
móc codziennie dojeżdżać do pracy w 
Wilme. We wtorek 25 lipca 1939 r. wra-

cójąc z Wilna do Bezdan pociągiem N 
523, miałem bardzo przy k ią  przygodi 
Przed Nowpwilejką kondukto- normalni 
przeciął mój bilet w odnośnej rubryc 
i poszedł sobie dalej, A  przed bezdan; 
mi zjawił się w wagonie kontroler i nap 
sał ne mnie mandai karny na 5 zł za f< 
że jadę z przeciętym biletem. Ter.ze kor 
Jukfor nie przyznał się bowien do fegc 
ze Drzed chw.lą przeciął mi bileł, a kor 
■ oler nie raczył nawet słuchać moich 

jaśnień.
V Bezdanach na stacji powiedzian 

mi, z ł  ten pomysłowy konduktor nazyw 
się Stanisław Luty, a ów gorliwy fconfrc 
l^r— W łaaysław Hermanowski. Obaj st 
lidar e dz ałali, więc łez przypuszczam 
że obaj poniosą zasłużoną karę zarówn 
dyscyplinarną iak i kryminalną z art. 2E 
§ 2 K K., d o  na szczęście udało mi si 

zapisać adre>y świadków łej historii.
St. Rantei.

P. S. Muszę zaznaczyć, że podóbn 
wypadk' dzieję się bardzo często i nalei 
ju ż  do „O D y cza jó w ".

Zâ acRCiW* aresztowanie
W  u«ey ze środy  na czw artek  fu n k c jo  

■■ariusze W ydziaiu  Śl. d o k o n a li u resztow u 
n ia  pew nego  m ieszkańca  W ilna, n a ro d o w o ­

ści żydow sk ie j o ra z  jego p rzy jae ió lk l.
P o d o b n o  tio  a resz to w an ia  zap o w iad a  się  

b a rd zo  sen sacy jn ie . (Zb.)
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K u r j p j r  S p a r ś a w y

Zarząd Główny PZł odwołują sio
do Klubów

w sprawie odrzuconych przez nadzwyczajne zabranis
zmian statutowych

Zarząd Główny PZN wystosowały do 
członków, zarządu i przewodniczących 
klubów okólnik następującej treści:

Przeb.eg i rezultat Nadzwyczajnego 
Walnego Zjazdu delegatów PZN z dnia 
9 lipca, br.. skłania ustępujący zarząd 
główny PZN do zajęcie stanowiska. Za­
rząd główny PZN czyni to z poczuc em 
odpov iedziajności za los i przyszły roz­
wój związku, do strzeżenia któiych był po 
wołany.

Zarząd główny PZN wydając niniejszy 
okólnik, daje łym samym wyraz obowiąz­
kom, jakie, jego zdaniem, spadnę zawsze 
na każde władze związku ilekroć będzie 
chodziło o losy i rozwój orga "zacji, ma­
jącej w roku bieżącym 20 lał rzetelnego 
dorobku, kłórego nie wolno wysławiać na 
szwank.

Zgodnie z uchwalon/ymi przez 17 Zwy 
czajny Walny Zjazd delegatów PZN te­
zami, dotyczącymi zmiany statutu PZN w 
kierunku zwiększenia wpływu na iosy 
i pracę PZN klubów istotnie pracujących 
oraz w kierunku rozszerzenia zakresu dzia 
tania okręgów i ściślejszego powiązanie 
pracy w terenie z bracami władz PZN — 
zarząd główny polskiego Zw. Narciarskie 
go przygotował projekł zmian statuto­
wych tak, aby zgodnie z życzę,tiami w p o  
mrtianagc, walnego zjazdu delegatów by­
ły one przeprowadzone przed następnym 
Zwyczajnym Walnym zjazdem delegatów 
by len mógł już obradować na podstaw’3 
zmienionego sfatutu.

Zarząd główny oparł swą pracę na: 
a) ankiecie, którą rozesłał do wszystkich 
cz’omków władz PZN oraz osób działa­
jących w łerenie, b) na uchwałach zebra 
nia przewodniczących okręgów PZN, c) 
na uchwałach Rady Narciarskiej, wprowa­
dzając równocześnie wszystkie poprawki 
uchwalone przez wymien:one zebrania.

Piojekt więc statutu przedstawiony Nad 
zwyczajnemu Walnemu Zjazdowi delega­
tów był uzgodniony ze wszystkimi czyn­
nikami, kłóre od tego uzgodnienia się nie 
uchyliły.

Ponadto Zarząd Główny PZN na kil­
ku zebraniach delegaiow i przedstawicie 
II klubów, zwołanych przez niekłóre okrę­
gi narciarskie, starał się postanowienia 
projektu statutu uzgodnić z zapatrywa­
niami klubów i sekcyj narciarskich.

Nazwyczajny Walny Zjazd delegatów 
w dniu 9 lipca br. nie zdołał powziąć waż 
nej uchwały, mogącej wprowadzić pro­
jekł statutu w życie. Projekt statutu upaał 
p«*y dyskusji nad tymi postanowieniami. 
Idóre obowiązują w tej samej m erze w 
itaryim statucie.

Przy dyskusji nad t. zw. ideologiczny­
mi założeniami PZN, określającymi w ce­
lach, że Polski Związek Narciarski jest 
związkiem sporiowym, ale również w nie 
mniejszej mierze jest organizacją turystycz 
ną —  blok klubów zorganizowany przez 
kilka |ednostek poza normami prawnymi 
Polskiego Związku Narciarskiego, tym za. 
łożeniom kategorycznie się sprzeciwił, żą 
dając aby zak-es działania PZN zwęzić je 
dynie do ram elitarnego związku sporto­
wego.

Dodkreślić należy, że postanow ienia

charakteryzujące Polski Związek Narc.ars 
ki jako organizację turystyki czynnej ist 
nieją w starym statucie, projekt statutu ni- 
czego nie zmieniał, oraz nie było wska­
zań poDrzedniego Walnęgo Zjazdu dele­
gatów, aby w tym kierunku wprowadzić 
zmiany

Ho całodziennych —  bezowocnyoh ob 
ladach, wola mniejszości klubów zbloko­
wanych zadecydowała o projeiccie statutu 
w sensie ujemnym, wskutek czego wola 
większości nie mogła być zrealizowana.

Stanowisko zblokowanych klubów 
i sekcyj nie da się w żaden sposób uza­
sadnić interesem i dobrem Polskiego Zwią 
zku Narciarskiego.

Projekt statutu opracowany był pod ką 
'em rozwoju interesów klubów i okię- 
gów narciarskich Nad tymi interesami

zblokowane kluby zdecydowały się przejść 
do porządku.

Naświetlając wytworzoną sytuację — 
Zarząd Główny P7N w trosce o. zacho­
wanie podstaw i możliwości dalszego roz 
woju narciarstwa polskiego i PZN zwraca 
się do WPanów przewodniczących klubów 
i aekc/j narciarskich z apelem, aby raczyli 
swe dotychczasowe stanowisko zrewido­
wać, oraz by delegaci klubów i sekcyj 
narciarskich na Zwyczajny Zjazd dsleg> 
tów PZN odnieśli się Jo  potrzeb narciar­
stwa i do zagadnień organizacyjnych w 
sposób wyłącznie rzeczowy, nie dając po 
słuchu hasłom obcym istotnym celom i po 
frzefoom polskiego narciarstwa".

Zwyczajny Walny Zjazd delegatów 
PZN odbędzie się w Krakowie dnia 30 
lipca rb.

Z H. ŚwiĘcian do Wilna Wallem
12— 15.Vtll. 1939 r. Kom. Tur, Wit. 

Okięgu PZK organizi ,e kajakowy spływ 
z Nowo-Swięcian do Wilna, z wypadem 
na jeziora Dubińskie.

Trasa: Żejmiana, jez. Dubińskie, rzeka 
Dubthka, Żejmiana r W ilia— długości oko­
ło 135 km (plus lądem 4 km).

Udział; w spływie mogą brać udział 
czonkowie PZK, klubo^wcy i niesfowarzy- 
szeni —  na własnych składakach lub ka 
jakach sztywnych.

Koszty: przejazd koleją do Nowo-Swię 
cian —  5 zł z Wilna, przewóz kajaka w 
Wilnie na dworzec, ekspedycja do N. 
Swięcian i na jez. Dubińskie —  3 zł, 
noclegi w stodołach —  50 gr ód osoby, 
iub we własnych namiotach.

Zgłoszenia: należy nadsyłać do dnia 
5.VIII rb wraz z kwotą 3 zł (za transporty 
kaiaka) na imię p. Włodzimierza de V'- 
rion a —  Wilno, ul. W ielka Pohulanka 24 
— Państwowy Bank Ro'ny (telefon 10-27),

z podaniem nazwiska, adresu i przynależ 
nosci klubowej.

Zgłoszenia bez nadesłania gołówki 
nie będą uwzględnione.

Wyżywienie —  we własnym zakresie.
Kajaki —  należy dostarczyć do dnia 

11 .VIII rb. na przystań PZK ,ul. Brzeg An 
fokolski 17 do godziny 15.

Odjazd do N. Swięaan o yodz. 15,05 
poc. osobowym w dn. 12.Vlll. 1939 r.

Zbióika uczęstników —  w Nowo-Sw:ę 
cianach dn. 12.VIII o godz. 16,45.

W yścig  k a ja k o w v werki—w il n o .
Na zakończenie spływu w dn. 15.VIII 

rb. odbędzie się wyścig kajakowy na tra­
sie Werki— Wilno,o długości 8 km. Start 
o godz. 18 w Werkach —  meta —  Drzy 
przystani Wileńskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego. Dia zwycięzców przewidziane 
są naigirody i dyplomy. Zgłoszenia —  jak 
wyżej.

Pływacy KPW wyieżdżaią
Pływacty Ogniska KPW wybierają się 

na Pomorze celem wzięcia udziału w 
ogólnopolskich zawodach pływackich 
o m.strzostwo KPW. Wilno reprezentowa­
ne będzi a , przez najlepszych pływaków

z: Suoołowiczem, Stankiewiczem i innymi 
na czele.

Kierownikiem wyprawy będzie p. Szy- 
łański.

Chcemy walczyć 6 a nie 15 sierpnia
W ileński Okręgowy Związek Piłki 

Nożnej zwrócił rię do PZPN z orośbą 
przesunięcia term inu  meczu półfina­
łowego o p uchar ofiarow any przez P a­
na P rezydenta RP. Mecz jak  wiemy 
W ilna ze Stanisławowem  m iał się od­
być 15 sierpnia. Term in ten dla wil­
nian nie odpowiada z dw uch wzglę­
dów. Przede w szystkhn 15 zajęte bę­
dzie boisko piłkarskie przy ul. W erko- 
wskiej na którym  w dniu tym  odby­
wać się będą uroczystości związane 
z 25-lecietm W ił. Dyw. Piechoty Leg., 
a po drugie 13 siei pnia WKS Śmigły 
grać będzie pierwszy mecz drugiej se­
rii rozgrywek o wejście do Ligi. Dwa 
mecze i to tak  poważne, pod rząd  to

trochę za męczące.
Nic też dziwnego, ^że w ilnianie ze 

Stanisławowem  chcą grać 6 sierpnia. 
Term in ten najlepiej odpow iada i zda 
je się, że PZPN będzie zm uszony tym 
razem przychyl/nie potraktow ać proś­
bę W ilna.

W  dużej m ierze przychylne zała t­
wienie spraw y uzależnione jest od de­
cyzji Stanisławowa. W  każdym  bądź 
razie w najbliższych dniach pow inna 
przyjść konkretna odpowiedź. N ajgor­
szym rozwiązaniem  dla W ilna będzie 
jeżeli PZPN poleci mecz ze Stanisła­
wowem iozegrać 15 sierpnia w Stani 
stawów ie.

Wyjazd reprezet*t. \ wioślarskiej do Budapesztu
Opuściła już Warszawę, udając się do 

Budapesztu, reprezentacja wioślarska Pol­
ski, która w dniu 30 bm. rozegra w Buda­
peszcie na Dunaju mecz wioślarski z Wę­
grami.

Skład reprezentacji Polski przedstawia 
się następująco"

Jedynki —  Verey,
dwójki podwójne — Verey i Ustupski,

dwójki ze sternikiem —  Ku^yłłowicz, 
Manitius, sternik Knake,

dwójki bez sternika —  Kuryłłowicz, 
Manitius,

czwórki ze sternikiem —  osada KPW 
Bydgoszcz,

czwórki bez stern,ka —  osada BTW, 
ósemki —  osada AZS Warszawa.

Start polskich lekkoatletów v/ Malmoe
i Londynie

PZLA ustalił następujący skład lekko­
atletów na wyiazd do Londr/inu na mię­
dzynarodowe zawody w dniu 7 sierpnia. 
Wyjeżdżają Noji, Sznajder i Staniszewski. 
Kierownikiem ekspedycji będzie konsul 
Sośnicki. Konsul Sośnicki wyjeżdża z War 
szawy w dniu 2 sierpnia do Berlina,, gdzie

dołącza się do niego trzej wymienieni 
zawodnicy wracający z Malmoe.

Projektowany na dzień 3 sierpnia starł 
Staniszewskiego i Szneidra w Kopenha­
dze nie dojdzie do skutku. Prawdopodob­
nie w Kopenhadze startować będą tylko 
Gąssowski, Danowski i Soldan.

Przyjadą kolarze z Warszawy '■W

Kolarze wileńscy postanowili zwrócić 
się do Polskiego Związku Kolarskiego z 
prośba przysłania do Wilna kilku zawod­
ników z Warszawy- którzy mogliby wziąć 
ud/iał w wyścigu szosowym Wilno— Na- 
rocz—Wilno.

Wyścig ten jak wiemy odbędzie się 
2 i 3 września. Przygotowania do łej wiel

kiej imprezy są w toku.
Nie ulega wątpliwości, że PZK posta­

ra się ze swej strony przyjść orgianizato- 
rom wileńskim z pomocą. Na starcie zo­
baczymy więc nie tylko zawodników wi­
leńskich. Czym b id z ie  silniejsza konku­
rencja tym wyścig stanie się ciekawszy.

Prowincja budzi się do życia
Wspaniałe rezu>taty zaczyna wydawać 

ośrodek eksperymentalny wychowania fi­
zycznego w Smorgoniach. Okoliczne wsie 
zaczynają organizować mecze piłkarskie 
i zawody lekkoatletyczne. W  jednym 
z meczów Oszmiana pokonała Smorgo- 
nie 8:2, a teraz w Smorgoniach 30 bm. go 
ścić ma drużyna KPW z Mołodeczna.

6 sierpnia odbędą się pierwsze spot­
kania międzywioskowe w lekkiej atletyce 
Za najbardziej usportowioną wioskę ucho 
dz! wieś Świetlany.

Akcja propagandowa sze-zona jest w 
Smorgoniach przez Cśrodek W F w Wil-

Maria Malicka
* n r  7

Dziś o godz. 8.15 w. gościnnie wy­
stąp i z w łasnym  zespołem w T eatrze 
M uzycznym „L u tn ia"  w arcyw esołej 
sztuce pt. „Julia kupuje sobie dziec­
k o 4.

Bilety wcześniej nabyw ać m ożna 
w kasie teiaitru od 11 do 9 wiecz. 

— a —  m m

nie. Głównym instruktorem jest znany lek­
koatleta a obecny trener Leon Wojtkie­
wicz.

Z prawdziwą przyjemnością witamy za 
powiedź licznych zawodów sportowych 
na prowincji. Nie ulega wątpliwości, ie  
niebawem sport na prowincji obudzi się 
a gdy stanie samodzielnie na nogi będzie 
bardzo silny.

59 pracowników miej­
skich wyjeżdża dc Ka­

towic
Zw. Pracowników Miejskich w Wilnie 

otrzymał od prezydenta miasta Katowic 
dra Kociura pismo, w którym zaprasza 
on pracowników samorządu wileńskiego 
do Katowic J okolicznych miast śląska.

Zaproszenie to zostało przez Zw Pra 
cowników Miejskich przyjęte i 12 sierp­
nia na 3-dniowy pobyt udaje się dc Ka­
towic i innych miast Śląska wycieczka w 
ilość. 60 osób. Pracownicy zapoznają się 
z działalnością samorządu śiąskiegc i z 
warunkami pracy i życia pracowników sa­
morządowych na Ś (ąsku.

Znów pożar tasu
N a te ren ie  gn.. iodzk ie j (pow . b ra s !a ~ -  

»kl), w sk u tek  zap ró szen ia  o g n ia  p rzez  pa­
stuchów , sp ło n ę ło  6 h a  m}OiIego lasu  sosno­
wego t brzozo  wego.

L as  je s t w łasnością  m -uów W llu a  E ugenii 
P rzy p o ro w e j t Je rzeg o  Ł o psc lńsk iego . S tra ­
ty  w ynoszą 5.000 zł. (Zb.)

W LIT W IE  zgłoszenia na pre­
numeratę „Kurj, W ileńskiego44 
przyjmują: F-ma „SPAUDA44 — 
” lunas, Maironio 5-a; Księgai ■ 
nia ,rS I FELA44 — Kaunns Pre- 
nunierata miesięczna 5 litów

M A R Y  RM€. H M 0 / 1 (0
46

m ił o ś ć  i P on iu R ZEr;:;
trzekiad autoryzowany z angielskiego W. M.

S treszczen ie  p o czą tku .
W A uclaudzie  zo sta ła  zam oi 

ctawana L ilian  u ia n e  i poi \va 
n a  je j  w ychow anku  Eleuxe'.te. 
U z b ro in .ę  posądzeń , są  p rz y ­
jac ie le  s traco n eg o  b an d y ty  J o ­
h n a  H olfe'a. Z ak o ch an y  we 
b ie u re tte  Jim m y  L a rte r  w zy­
wa do pom ocy sw ego p rz y ja ­
ciela H ard in g a. S p r-w cy  zbro  
dnu zażąd a li o k u p u  ó tys. fu n ­
tów . k tó ry  doręczy ł im  Jim  my 
C arter. Ban ly tów  ściga H ar 
diug, lecz p o p ad ł w zasadzkę. 
Jed n ak że  p o lic ja  zd o ła ła  zła 
pac by łą  s łu żącą  biiiian G rane 

— F en lun . Aresztow ainą I ia r  
diing b ad a ł — bez re zu lta tu . Po 
w stęp n e j rozp raw i'- sądow ej a- 
re sz lo w u n ą  po strzelo n o  śm ier 
tein ie  n a  udicy. Na m iejscu  
zb ro d n i H ard in g e  zna laz ł m a ­
skotę należącą  do Elżbiety Co- 
n rten ay , k tó ra  p rzed  k ilk u  dn ia  
nti od rzuciła  jego ośw iadczyny . 
Gdy w rócił po w ypadku , zas ta ł 
H ard inge  w sw oim  m ieszkaniu  
E lżbietę, k tó ra  zaw iadom .ła , że 
p rz y jm u je  jego ośw iadczyny. 
Zw iększa to p o d e jrzen ie  agenta, 
k tó ry  każe E lżb ie tę  śledzić a- 
gentow i.

( Ciąg dalszy)

- —  Zbankrutow ał. Nie m a żadnych wątpliwości 
Tow arzystw o, w którymi zaangażow ał znaczną część 
swych kapitałów , ogłosiło upadłość. Gdzie indziej 
znów w strzym ano wypłatę dywidendy. Ale to nie­
możliwe! Przecież go szacowali na ćwierć miliona! 
On nie może zbankrutow ać!

— Jednak  wszystko jest możliwe na tym  świeeie. 
Jim my. Czy grozi m u areszt?

—  T ak się zdaje. Biedaczysko! I m imo to wszyst­
ko znalazł dla nas pięć tysięcy!

—  Tego nie stracił: odzyska te pieniądze, ja  mu 
to przecież zagw arantow ałem !

—  Nie na wiele m u się one przydadzą, jeżeli go 
wsadzą do więzienia! Gdybym był na jego miejscu, 
zniknąłbym  szybko z horyzontu.

—  On jest żonaty, p raw da?
—  Tak, ze w stętną babą. Ożenił się z nią dla pie­

niędzy, ale mam wrażenie, że niewiele z nich m iał po 
ciechy. Pewmie m ogłaby -go teraz uratow ać, gdyby 
chciała. Ale r.,e mogę w to uwierzyć. Biedny Butt!'

—  Gdybyś prędko przejrzał tę gazetę, zabrałbym  
ją  sobie: chciałbym  w wolnej chwili spokojnie prze 
czytać o tej sprawie.

— Dobrze. Weź ją Ja  sobie kupię drugi egzem 
plarz. Byłoby mi bardzo żal Butta. gdyby m iał iść do

więzienia. Dobry był z niego przyjaciel.
H ardinge spojrzał badawczo na młodego człowie­

ka. Czy Jim m y dom yślał się, jak ie  pokrewieństwo łą ­
czyło bogatego A ustralijczyka z m łodziutką kaleką, 
w której się zakochał? Mozę Butt zwierzył mu się? 
Nie, to nie byio prawdopodobne! Jim m y nie był czło­
wiekiem, k tóry  by potrafił zachować tajem nicę 
W podnieceniu gotów był wszystko wygadać. W  pól 
godziny później Haialinge był już w drodze do Roto 
rua. Dzień był na szczęście piękny, jechał więc z n a j­
większą szybkością. P iagnął jak najwcześniej stanąć 
u celu i odbvć długą konferencje z W illiam sem . Na 
stępnie, jeżeli to się okaże możliwe, odwiedzi Elżbi< tę 
Przecież zapraszała go, więc nie będzie w tym  nic 
niestosownego. Była jego narzeczoną. Cóż za ironia 
losu: szpiegować ukochaną kobietę! A m usiał to robić, 
dla jej własnego dobra.

W ydaw ało mu się dziwne, że Efutt w padł w taką 
kabałę. Nie spodziewał się tego wcale, ho przecież ten 
człowiek nie ofiarow ałby tak lekką ręką tych pięciu 
tysięcy, ani obiecywał popierać pieniężnie akcji Ilar- 
dinge‘a. Przecież niedałej, jak  parę  dni tem u prosił, 
żeby H ardinge uważał go za swego bankiera. Tak,

W  R otoiua znalazł się w godzinach poobiednich 
i od razu  zajechał do hoteliku, w którym  zatrzym ał 
się W illiams. Został go na szczęście, więc od razu  po 
szedł do jego pokoju.

spraw a będzie bardziej jeszcze skom plikow ana, gdv
Butt znajdzie cię w więzieniu. Ale, on zapewne zrobi 
tak, jak  mówi Jim m y: zniknie z horyzontu!

H ardinge zatrzym ał się w Hamiltonie, aby prze­
gryźć coś w m ałym  barze na głównej ulicy. Gdyby 
m iał więcej czasu, wpadłby do przyjaciół Czuł bo­
wiem, że zachowywał się wobec nich nieładnie, korzy­
stając z ich gościnności jedynie dla swojej wygody i 
przyjem ności Ale byli to szczerzy przyjaciele, oni 
wszystko zrozum ieją. A wreszcie, kiedv się ta nie­
szczęsna spraw a skończy, H ardinge postanowił od 
wdzięczyć się hn wspólnie z Elżbietą.

— Strasznie się cieszę, że pan przyjechał! Ta spra­
wa przechodzi moje siły ! — I W illiam s opowiedział, 
jak zaprzyjaźnił się z Mattie Morgen w nadziei wydo­
bycia z niej jakichś cennych wiadomości. —  Ale ona 
nic praw ie nie wie. W szystko, czego się od niej do­
wiedziałem, opisałem  panu  w raporcie. Nie mogłem 
natom iast naw iązać żadnych stosunków z panem  Ather- 
tonem. A próbow ałem . I, rzeczywiście, byłbym nie 
z*iaternie obowiązany, gdyby pan zechciał powierzyć 
mi jakąś inną sprawę. Bo, widzi pan... n o ..:. Go­
spodyni...

i

—  Rozumiem doskonale, panie W illiam s — 
przerwał Hardinge. — Niech się pan tym  nie przej­
muje. Ja sam  biorę teraz wszystko w swoje ręce. 
Nie potrzebnie się pan już widywać nadal z gospody­
nią, chyba żeby pan m iał na to wielką ochotę! — To 
mówiąc w yjął chusteczkę i o tarł nią usta, żeby ukryć 
uśmiech. —  Zresztą nie zrobiłbym  tego na pańskim  
miejscu: stare panny tego pokroju dostają czasem
„am oku", gdy mężczyzna okaże m zainteresow anie 
Nie chcę jednak, żeby pan wyjeżdżał. Musi pan zostać 
na miejscu, na wypadek, gdybym pana potrzebował. 
Może byłoby jednak  lepiej, gdyby pan wyniósł się 
z tego hoteliku? Czy nie upatrzył pan sobie czegoi 
dogodniejszego?

—  Owszem, pełno tu domów, w których mógł*
bym zamieszkać.

Ta '

(D. c. n ) .

k
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„ K U R J E R  W I L E Ń S K I "
Nr r o z r a c h u n k u

Na zł. g r  l i

Wpłacający:
( n a z w i s k o )  . 

(imię)_______

P o c z t a :

m i e j s c o w o ś ć  

u l i c a  ..........

nnm er dom u num er m leszkan/a   _

P r z e k s z  r o z r g c t n m k c w y

S ®  g r  * / i« t

Właściciel roz rach u n k u  (n?zw a wydaw niciw ?):

„KURJER  W I L E Ń S K I "
Wilno, B iskupa B andursk iego  4.

POCZTA: Wilno t

P o d p i s
p r z y j m u j ą c e g o

Nr n a d a w c z y S tem pel
o k rę g o w y

Listy l pr?£sy£ki pocztowe
z napisem „25-,'eile wileńskiej Dywizji 

Piechoty Legionów"

Dziś: Innocentego 
Jutro: Me "ty P.

Wscnoa stonce — g. 3 m, 23 
Zachód słońca — g. 7 m. 27

oposirzerecia Zakładu Meieoroiogll USB 
w Wilnie z dn. 27.Vli. 1939 r.

Ciśnienie 748
Temperatura śreai.ia ^
Temperatura najwyższa -(- 2o
"i omperatura najniższa -f- 13
Opad 12
W iałr: północny
Tendencja bar.: spadek, potom wzrost
Uwayir burza i przelotne oeszcze.

W I L E f i S K A
DrZURY /PTEK,

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki: Junaziłła (Mickiewicza 33), S-ów 
Mańkowicza (Piłsudskiego 30); Chruściń­
skiego i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
Filemonowicza i Maciejewicza (Wielka 
29); Pietkiewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(Antokoiska 42); Szaniyra (Leg.onowa 10) 
I Zajączkowskiego (W itoldowi 22).

M I E J  SR 4 .
—  Szkoła n a  ni. Meliny będzie nosił" na- 

*wę szko ły  im, P rezy d en ta  I . M ościckiego.
N oiw ow ybudow anej szko le  p o w sae ttm ej N r 
10 p rzy  jri. Belimy Magto*™! zam ierza  na  
dać nazw ę sizŁoły tan. F re z y d eo ta  R zeczy­
p o sp o lite j Parof. Ig n a rag c  Mości cfe.ego.

—  M agistral w kró tce  ro zp o czn ie  budow ę 
d u że j h a łt k ry te j n a  ry n k u  K ijow skim . —  
Z arz ąd  Miksie ro irp a try w a i sp raw ę  b udow y 
w ielk ie j e rg o w e j  n a  rytmku K ijow bł m 
a b c i  nowabuonj jęcej s ę  cliłoidiai. H a la  m a 
być d 'u żv ct rozimdaToW, "wybudowania podług 
osta tn iah f wymiugów t tc h m k i *i h ig ie ry . P ro  
jek t budow y w y k o n a ł imi, arebiteikt Foutt-L- 
wioz.

W  h a le  te j ' c  ib y w ać  się  będziue haindel 
nab ia łem , ja rz y n am i i  ry b ą . O dbyw ający sliy 
obecaiie h an d el s ta rzy z n ą  przuiii-rasiony zo ­
stan ie  n a  jak iś  in n y  p lac  rynkow y.

B udow a haJd m a byC ro zp o częta  ju ż  w 
p rzy  satyn: m  esiącu .

TURYSTYCZNA
—  Polskie Biuro Podróży „Orbis" ko­

munikuje, ie  w dniu 28 Iipca upływa os­
tatni termin zaoisów nr pociąg popularny 
do Kownr. Koszł uaziału zł 47.

ZF ZWIĄZKÓW I STO W.
—  Zarząd Oddziału Związku b. Ochot 

nłków Armii Polskiej w Wilnie wyznacza 
na dzień 29 lip c i rb sobotę o godz. 17 
min. 30 w lokalu przy u l Orzeszkowej 
Nr 11-a, zbiórką członków plutonu szfan 
a  itrowego. Stawiennictwo obowiązkowe

RÓŻNE.
—  „Wilnianie poznajcie Wilno". —

W najbliższą niedzielę dnia 30 Iipca br. 
wycieczka Związku Propagandy lurystycz 
nej zwieetzi cmentarz na Rossie.

Zbiórka o goaz. 12 przed głównym 
wejściem do Bazyliki.

* * *
—  XIII Wycieczka Kolarska Związku 

Propagandy Turystycznej w najbliższą nie 
dzielę (30 Iipca) wyruszy ao Trok. Ooiad 
i miejsce g*ównegc odpoczynku na łere 
nie przysłani Ligi Morskiej i Koloni"Ine’ 
gdzie można sdot ć ooiad, wypożyczyć 
kajaki łub żagiewki.

Zbiórka o godz. 9 pod w.eżą Kate­
dralną.

R E PE R T I AR CYRKU SI ANIEW SKICH 
»• W iln ie  plae B w a c rk s

Bzćś, w p ią tek  dn ia  28 bm . jedtuu p rzed - 
aławłespiie o  godz. 8.30

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p n y i tę p w
Telefon* w poko lach . W inda osobow a

«0W 05R C £ZK A
—  Stowarzyszenie Dziennikarzy Ziemi 

Nowogródzkiej. Szereg o s o d  pracujących 
ha polu literackim i dziennikarskim w No- 
Wogródczyźnie Dowzieto myśl powołania 
W Nowogroctku Stowarzyszenia Dziennika 
rzy Ziemi Nowogródzkiej. Stowarzyszenie 
to stawia sobie za zadanie prowadzenie 
s*cji kulturalnej na terenie województ­
wa. O becne opracowywany j'est statui 
stowa^ysjen^. Zjazd organizacyjny zwo- 
«ny zostanie w końcu m-ca sierpnia lub 
Najpóźniej w pierwszej połowie m-c: 
trześnia rb

—  „Orzeł czy Rreszka". Pod tym ty­
glem zespół warszawskich artystów re­
glowych na czele z p. Ryszardem Koci- 
s*ewskim dał we wiórek jeono przedsta­
wienie w „Teatize Miejskim. Program uroz

mcicony aktualiami politycznymi. Na ogół 
rewię zaiiazyć należy dc najiepczych, ja­
kie dotychczas odwiedzały Nowogródek

3Af<£N0V/ICKA

—  Likwidacja spółdzielni „Praca" w 
Darewle. Istniejąca od szeregu lat spół­
dzielnia spoz „Praca" w Darew.e w os­
tatnich miesiącach wobec wstrzymanie kre 
dytów i niespłaceniu długów uległa lik­
widacji. Zadłużenie spółJzielni wynosi 
ponad 1000 zł,

—  Kiosk L. O. P. P. urucłiomiony. —
Pisaliśmy w swoim czasie o paradoksalnej 
sytuacji kiosków w Baranowiczach, Od 
kilku miesięcy wszystkie kioski z wyjąt­
kiem jedneyu, zostały pozbawione kon­
cesji, a k :lku inwalidów (mających kon­
cesje w ręku) przez dłuzszy czas nie mo­
gło uzyskać żadnego kiosku ria sorzedaż 
wyrobów tytoniowych z Dowodu różnych 
„komplrlcacyj biurokratycznych". W  tych 
dniach jednak formalności zosłały prze­
zwyciężone i pierwszy z inwalidów, mają­
cych koncesję na sp-zedaż wyrobów tyto 
niowych, p, Wacław Hellich uruchomił 
kłos#' (należący do LOPP) w Baranowi­
czach przy ul. Narutowicza róg WTeń 
sikiej’ .

—  ŻNIW A. T egoroczne  żniwit w pow. 
„■iieiśwtesIkCim na slkutek w y ją tk o w o  sp rz y ja ­
jące j pog o d y  zo s ta ły  ju ż  rnapoczęte . B ie­
żący cezo - uwnei'.uziomy zo stan ie  wsnam iały

m« zimoram'. w e  w szystk ich  m iejscow oś 
ciach .

— P ie lg rzy m k a  d c  C zęstochow y. 21 bm
w y ru szy ła  z N ieśw ieża i o k o lic  liczna pleJ 
g rzym ko d o  CizęAoohowy p ro w adzona  
p i ic z  księży .

—  N a zarząd zen ie  w ład z  w ojew ódzkieh
zo sta ł częściow e zmiieniiony skL .d  zarząd u  
'.pó łk i sa m o c h o d o ,vej w  N ieśw ieżu, do  k to  
re j  w eszli pp . K raszę  wsk M leczytJaw , No 
w akow ęk. i Pomziepczyński. Jednocześn ie  
p ru j by ły  ju ż  dw a now e au to b u sy  d a lek o ­
bieżne.

—  W  N ieśw ieżu jd b y ły  się n a r  idy
czaomfeórw n a rząd u  M łodej P o ltk i pod  p rze  
wodnic l wem d e leg a ta  pow ia to  wego.

—  N a te ren ie  pow . n leśw iesk iego  po w 
s ta ła  o rg an izac ja  byfych o ch o tn ik ó w  W. P. 
i  s ied z ib ą  w  N .eiw ieżu . O rg an izację  i Pum 
k e ję  ki-arowiruczą o b ją ł  p. G órski —  w:ce 
s ta ro sta .

—  Zaw ody na... im dw orkn . PoMi’yjny  
KhiL Sportow y  w N leś\. eżu  m ający  do 

oko ..a le  w y tr tn o w a n e  d ru ży n y : sia tk ó w k i, 
™ouay!kówki S p iłk i nożnej, od d łuższego 
cz,a»u cie rp i n a  b ra k  odpow iedn iego  b o is­
ka* u rz ąd z a ją c  ro zg ry w k i na zaśm ieconej 
łące lub  na  p odw órku . Nie d a je  to  satysfak­
cji an i w idzom  an i zaw odn ikom . Na raz ie  
n iew ykończony  „stadlion" leży odłogiem .

—  ZEPCHNĄ Ł Z DRABINY™ W  m iaste 
czk a  U rm tziej w c n u i i  n a p raw y  d acb n  ze 
s ta l zepchnięty  z d ra b in y  przeit Antoniego 
B uko, b lach arz  M cjer Pużnlak . k tó ry  spa 
d a ją c  ze zn aczn e j w ysokości dozn ał zła n a  
n ła  rąk .

BRASŁAWFKA
—  Sekcja  m otocyk low a Z. S. w B raslaw iu .

Z imóic^atywy K om endy P o w ia to w ej Zw,.ązku 
S trzeleckiego w R nastaw iu w  d n iu  22 liipca 
b r  została  zo rg an izo w an a  sekc ja  m otocyk­
low a Z. S. w  B rasław iu , do k tó re j weszli 
prawne w szyscy nosradacze m otocykli w Bna 
sła-wiiu. Z arzad  po staw ił sob ie  za  cel p ro- 
pagaiodę .-p-niiu m otocyklow ego, zirea'enlie 
w szystk ich  m otorów , p o ra d y  (uohowe, Wn- 
p rez j sp o rto w e  itp

łuiz w d n u  2.1 Iipca rb . członkow ie sek ­
cji moŁoCj k łow ej wzięl" u d tśa ł w  w ycieczce 
motocyikJowej d c  Trarrnoint. gdizie odlbyły slię 
zaw ody  no w ar owo - m otocyklow e p o d  k ieró w  1 
n iclw em  k p i Michailikiewicza, z C entrum  
W " “^koleina  B ran i I aneerne.- W  za w odach 
tych  dw a prie-rwsze mie»sca zd o b N  B rastaw . 
trzecie  —  T u rm o n ty . M iejsce p ierw sze  zdio-

Zan isy  na w yc ieczkę  do G dvn i 
trw a ją , Po ciąg  tu ry s ty c zn y  od hodzi 
z W d n a  12 sie rpn ia  “wteczorem . W s iv  
scu u czestn icy  w yc ie czk i k o rzysta ć  
będą z mie jsc  do sp an ia . Pobyt nad 
m orzem  (w G dvn i) m a trw a ć  do dnia

Przed kilku dniam i bawiła w Wilnie 
wycieczka studfcntów-korDorantów Uniwer 
sytetu im. Witolda Wielkiego w Kownie. 
Studenci litewscy przybyli kajekemi i pod

D y re k c ja  O kręgow a Poczt i  TeJe- 
gra lów  w W iln ie  dla upam iętnienia 
św ięta 25-lecia W lie ń sk ie j D y w iz ji 
P iechoty Legionów usta liła , że w  cza 
sie od dn ia 7 .V I I I  d o  2 1 .V I I I  w szyst­
k ie  lis ty  i p rzesy łk i pocztowe w ysy ła  
ne z W iln a  będą kasow ane sp ec ja ln .

15 s ie rpn ia w ieczorem . U d z ia ł w w y ­
cieczce ko sz tu je  23 z ł 90 g r Z an isy  
D rzy jm u ją  W yd a w n ic tw a  „E x p re s s  
W ile ń s k i"  i , K u r je r  W ile ń s k i"  oraz 
„O rb is " .

czas swego pobytu w Wilnie rozegrali 
mecz koszykówki z uczriami litewskiego 
qimnazjum im. Wilolda Wielkiego, prze- 
giywając zawody w stosunku 19:25.

datow nik iem  oko licznościow ym  z na­
p isem : „25-Jecre W ile ń sk ie j D y w iz ji 
Piechoty’ Leg io nów ".

W  m iejscach najw ięfcszycft sku 
Dień uczestn ików  zjazd u  czynne będą 
ruchom e sk rzy n k  pjocztowe.

N IE  UD  Al,O STĘ.
P lu lr  G aslanfs f I re h a n te lśk a  291 zam ęt 

dow ał, *ę sk ra d rfo n o  m u r  m lęszhanfa  ze­
g arek  k teszonkow y ł D ofrm onetkę z  go tó  
n-ką.

P o lic ja  z ło d z iejaszk a  w k ró tce  u ję ła  f ode 
b ra ła  m u sk ra d z io n e  p rz » d m lo tj. (Tb )

„OCHŁODZIŁ GO"
Woźny tirmy „Łem oicki" (Zawsina 

20 ), Antoni Jasieiczuk, złapał niej. Pawła 
Radosza (Ogórkowa 67.) na gorącym 
uczynku kradzieży desek i słupków z cMo 
dni (K :jowska 3.), która jest własnością 
firnuy Ł.

m
SADZE

Straż Pożarna interweniowała w domu 
Władysławy Nielubskiei, p^ry ul. Żelazna 
Chatka 25 , gdzie powstał pożar wskutek 
zapalenia sie sadzy w korr' iie.

(Zb).

'R  A  O 1 0
W IL N O

PIĄ TE K  d n ia  28.VII. <939 r .

6.56 P ieśń : „ W ita j Pan.Uio‘‘. 7,00 D zennlk 
p a r. 7,15 M uzyka. 7,35 M uzvka Dor. 8,15 
W l^ p o ly  i rad y . 8,30— 11.57 P rze rw a  11,57 
Sygnał rzasu  i he jna t. 12,03 * udycja  po łu d  
n w w a. 13,00 W iao o m o .ć  z m iasta i pro- 
v „ocji. 13,05 P io g ra m  na  dz.isiaj. 13.10 Gra 
w rltiesj-a  *o«id\ńska p o d  dyr. A lberta  
Goateo a. 14,00 M uzyka o p e re tk o  w 14,40 
K ronika sp o rto w a . 14 45 P rze rw an e  arkicje 
— pom ieść m ów iona dia m łodzieży. 1500 
M uzyka p o p u larn a . 15,45 W iadom ości g-o- 
spodaicze . 16,OJ D ziennik  ponnłudiniiowy. 
16,10 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 16,20 C hór O p e­
ry „L a Sca la". 16,45 Rozmowa z chorym i.
17.00 Z cyklu  „Siynnli so liśc i1*: Edwim F :s- 
cher (fart.) (ptytv). —  (Tnnn*m. do  B a ra ­
now icz). 17,30 W ycieczki i so acery  om ówi 
Leon Szestakow ski. 17,35 P ieśni po lsk ie  w 
w yk Zofii W yleżwiskifcj (sopran), 17.50 
C hw ilka k law esynu . 18.00 „O pow ieść 
o Schubercie1 — au d y cja . 19 00 Z cyklu : 
„B aśń K lechda , legenda1*. 19 20 C hw ila Biu 
ra Studiów . 19,30 „P rzy  wieczerzy* . 20.15—  
20.25 R ezerw a. 20,25 „Gdy len  zb ie ram y " — 
p o g ad an k a  d la  ro ln ików  imż. C zesław a Stu- 
chockiego. 20,40 A udycje in fo rm a c y jn e
21.00 Polskie R adio  w gościnie u P o m o rz m  
k o n cert z Gdyni. W  przerw ie : o  21,50—
22.05 „ W a lle r  Sco tt" — p o r tre t  lile rack ’).
23.00 O sta tn ie  w iadom ości d z ienn ika  w ie­
czornego  1 k o m u n ik a ty . 23,05 Z akończenie 
p ro g ram u .

SOBOTA, dn ia  29 Iipca 1939 r.

6.56 P ieśń  p o ra n n a - .W iitaj P a n n o 1', 7,00 
D ziennik jK iranny. 7,15 M uzyka (płyty). 8,15 
Z mai.Fotonem  przez Polskę. 11.57 Sygnał 
czar- ni h e jn a ł. 12.03 Au-drcia po łu d n io w a.
13.00 W iadom  a-śdi z m iasta  i p ro w in c ji. 13 Oi 
P ro g ram  na dzisia j. 13,10 M ałą sk rzyneczkę  
prowadz-i Ciocia I la ła . 13,25 Z der- ne[ m u­
zyki. 1-*.0C Pisssenkarzc fran cu scy : T ino  Ro­
ss: i Je a n  Sabino 14 30 ..Czyje io jest?"  —  
k w ad ran s sp eak era . 14 45 U D oro tk i w og- 
ló d k u  —  a u d y c ja  dla dzieci. 15,15 M uzylta 
p o p u b im a  w w knnm ińu O rk iestry  Rnzgłoś- 
iii W ileń sk ie j pod dyr. W ładysłaura Szcze- 
p ań sk  igo. 15.45 Wó»d*>mośc! goepvj*torczc.

5 00 U jen™ kpo;południow y. 16.10 Posra- 
diank a a k tu a ln a . 16.20 R er Mai w iolonczelow y 
Tadeusza: L f a n a .  16.45 Krotnika ywdanz-eń 
w t rh u ice . 17 00 Na ró żn y ch  in.yt.m m eniach 
17,30 C i .n te resu je  słuch->crv?" —  po g a­
d an k a  muzyc.Ł. i A dam a Wvilpżvń.sk-ego* 
17,40 R ecital fo rtep ian o w a  V ' en  1 vnv rz u -  
chowi L iej. 18 00 E ch a  nocy i chw aty. 18,10 
M uzyka p o lsk a . 19,00 „ P r-ez  s ie d « n  m órz 
do siedm iu  w zgórz1* — wesoła pow ieść  ra - 
diiniwa. 19 30 A udyeia d la  Polak  w za g ra ­
nicą. 20.00 M elodie z :emi pa '~ k ie j. 20 25 
A-udwcp dla m b -Irie ży  w le j-k ie j: „W y b ó r
i>otetka kookursoiwes-o1* —  pogadainka mż. 
r--ig n-un-Ła C h a rk ćw ic zą . 20.35 WiileńsKta 
w kłuom ośni sm ortowe. 20 40 A u^yc' łn fo r-  
m acy jne  21,00 P o lsk ie  R adio  w  gościnne U 
tamorz.a.n — tran sm is ja  z W ejh ero w a. 23 00 

O sta tn ie  w iadom ości d z ien n ik a  ■wieczorne­
go i k om un  k ą ty . 23.05 /.akończ , p rog i

B A B A N O W IC Z E
PIĄ TEK , d n ia  28 .V n. 1839 r.

6.56 P ieśń  poi an n a . 13.00 W iadom ości 
z naszych  sLron. 13,10 Z nane  metodiie o p e ­
re tk o w e. 13,55 N asz p ro g ram . 14.00 „Poe­
m aty sy m fo n icz n e '1, f 7,00 Z cyk lu  „S łynni 
sofiśc i" —  E dw in  Fascner (fo rtep ian , tp ły ly

W dna). 17,30 S łynni tenorzy . 17,45 S k rzy a  
Ka tech n iczn a  —  iinż F ry d e ry k  S iark . 20,25 
P o g a d a n k a  h ig ien iczn a: „O  jaglicy** — w 
o p ra c o w a n iu  dira BoIesiaw a T om aszew sl le­
go. 20,35 W iadom ości d la  n a sze j wsi 22 00 
M uzyki, now oczesna (p ty ty  z W arszaw y ),
23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

SOBOTŚ, dmia 29 Iipca 1939 r.

6.56 P leśń  p o ra n n a . 13.00 W iad o m o ś i  t  
naszych  stro n . 13.10 M uzyka lekka  (płyty). 
13,36 N a s i p ro g ram  14,00 „ O r k r a t r y  vm - 
foniczine1* (p ły ty ). 17.00 Na - y ż i f c h  in r tru -  
mcntao.h —  p jy ty  z Wiilna 17,30 Co 'in tere­
su je  słuchaczy?  — p o g a d an k a  m uzyczna  A- 
d am a W yleżyńsk iego  z ’,V i J u r , 17.40 R ecita l 
fo rtep ian o w y  W alen ty n y  C zuchow skicj x 
W jlna . 20 25 A udycja dla m łodzieży w ejs- 
kieja, ,,Czv d o sta teczn ie  k u ch arz  srooje p ieś  
i i"  —  gaw ęda z m u zy k ą  w  o p ra co w a n iu  

L eokadii Ż yznow skie  j. 20.35 W i* donraścf d la  
n a sz e j w si. 23 05 Z akończ, p m g r.

Ceny nabiału \ ja)
Oddział wileński Zw. Spółdzielni Mle­

czu \klch i Jnjczarsklch notował 27.Vli 1939 r 
nasi 'pujące ceny nabiału I jaj w złotych:
H f iS Ł O  za 1 kg hurt detal

\yhorcwe 2.90 3.2C
s, tiowe Z80 3.10
sc vrw 240 z.60

S E R Y  za i kg
edan skle e„spoLowe 1.85 2.2C

» zottę ' 1.65 2.—
litewsM 1.55 1.80

J  fl J  fl te I kg 1.20 13C

— ■ — 
L IP IE C  f
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P ią te k

Zatarg w cegietm Duńskiego
W  ceg-elni Duńskiego, zatrudniającej 

około 30 robotników powsiał na tle eko­
nomicznym zatarg. Robotnicy zażądali 
podwyżki płac.

W  sprawie likwidacji zatargu odbyła 
się w Inspektoracie Pracy konfeiencia j>o-
ro/Lwmewawcza,

Zderzenie na ul. Legionowej
Na ul. Legionów  w ydarzy ł się  niesŁCzęś- 

liwy w ypadek . Ja d ą cy  w ieczorem  na m oto­
cyk lu  J a n  Ż ytkicw lcz (Św ierkow a 42) w padł 
p rzy  w ym ijaniu  n a  ro w erzy stę  A nato lusza 
N iłiiforow a (L egionow a 81). O baj doznali

H fflBUa aa a  aaUfl
I

by ł p. Milewńci M ikołaj, u zy sk u jąc  n a jle p ­

szy czas
Inńejatyw a ak c ji m o ta  cyk u.-we j znaila- 

zła dość  żywy od<lźw.jęk w śród  mie jscowego 
spo łeczeństw a, to też jesl nadzie ja , że w k ró t 
ee  obejm ie o n a  w szystk ich  posiadaczy mo­
tocykli w powiiecie.

WILEJSKA
—  Ognisko harcerskie. Na Dlacu spor­

towym nad rzeką Wilią w pobliżu W ilej- 
ki urządzone zostało w aniu 23 bm. przez 
harcerki i harcerzy — ognisko. Harcerze 
z Warszawy, Cieszyna i Wilna przy Współ 
udziale Wilejskiego Oddziału OMP wy­
stąpili z  bogatym programem, na który 
skł idały się śpiewy I tańce ludowe, de­
klamacje, pop.sy sceniczne.

W  drugiej części programu m. rrr_ da­
no obecnym do poznania polmak w epy 
gazowej przez puszczenie gazu D a ją c e ­
go. Na zakończenie imprezy harcerze 
wraz z zebraną publicznością odśpiewali 
„Rotę".

TEATR ! MU7YKA
TEATR MUTYCZNY „LLTNIA".

—  W Y STĘPY  MARII M A LIC K IEJ. —
Dziś o godiz, 8.15 utkaże sią  n a  scemc T ea tru  
M uzycznego „L u tn ia1* jed n ą  z n a jśw ie tn ie j­
szych p o lsk ich  gw iazd sceny i - k runu  M aria  
M alicka wraz z całym  zespołem  w p ięknej, 
pe łne j h u m o ru  1 pastelów  ycn to n ó w  k<wneddli 
Siierrs i M aura  p . t. „ Ju lia  k u p u je  aobie 
d*ccko“ .

Rolę tytujową oipr m ieni czarem  swng-o 
ta le n tu , fimiezji i wdwęku M aria  M alicka, 
k tó rej n.czaipomn.iaina k reac ja  olśni bezwąt: 
pien ia  w szystk ich . Partner, mi wielkiej a r ­
tystk i ędf) M ichał P luc ińsk i, Jan u sz  No- 
wackL A. P im .A n, H. Modrzewski i «MB. 
Zań ntei-esowarale wielkie.

K asa czynna od  11 do 9 wlecz, bez pa-z* 
rwy

— Jutro drugi występ Malickiej.

Tani pociąg nad morze
z  i t c r « i c i > c n i l  s y Ę b i € M § r s ą g m i

p o w ażnych  obrażę, giowy.
W y p ad ek  n a s tąp ił ł  winy ro w erzy sty , 

k tó ry  jec n a i lew ą s tro n ą  jezd n i i bez św ia­
tła . 1 l z b -)

Młododrna samobój­
czyni

P rzed  p a ru  d n iam i 13-letnla L eo k ad ia  
Ska-bow icz  (K ap an lra  14) w yszła  z dom u 
w n iew iadom ym  k ie ru n k u  I n ie  pow róciła , 
o c zek u jąca  j e j  bez re z u lta tu  m a tk a  o trz y ­
m ała  p rzed w czo ra j lis t, w k tó ry m  dziew czy 
na  pisze, że n ie  chce żyć i o d b ie ra  sob ie  
życie.

Z rozpaczone  m a tk a  z loży ia  o  tym  m el­
d u n ek  w po lic ji. (Zb)

Z 1EKI POIJfYJNEJ
T R U P NOW OhODKA.

W  le a it b u rb lsk lra  zn a lez 'o o o  n iew iad o ­
m ego pocho d zen ia  zw łoki o k o ło  3 -tygodn. 
n o w o ro d k a  p łci ż eń sk ie j —  w s ta n ie  ro z ­
k ład a .

P o lic ja  w szczęła dochodzenie .

W YPADŁA 1 WAGONU.
N a s ta c ji ko l. K olonia  W ileń sk a  w y pad ła  

z w agonu  p odczas o p u szczan ia  p o c lą g t. An 
to n ln a  K urcew lezow a (S te fań sk a  15). Do- 
rn a ła  o n a  ogó lnego  p o i/u czen ia , m a ra n c  n a  
•warzy i z łam an e  żebro

W PAD Ł.
Szeregow y I I I  K o m isa ria tu  za trzy m a ł Sta

n lsław a G otnhow skłego (bez s ta ł. m ie jsca  
zam.), k tó ry  11 bm . sk ra d ł u b ran ie  Jan o w i 
S ieniucy (Św. J a k u b a  2).

UWAGA NA PSY!
N a n i. W ilk o m ie rsk ic j w a łęsa jący  się  pies 

n iew iadom ego  p o ch o d zen ia  p o g ry z ł 5 ch ło p  
ców  w w ieku o d  3 d o  17 la t.

P rzech o d n ie  psi zabllL  
*

N a p laen  K a ted ra ln y m  ja k iś  p ies pogryzł 
Aleksego T aszk ln a  (O bozow a 17).

Stulenci kowieńscy prze fali ircz z ucz- 
r. ar.i rimnazium l tewikie*o w Wnnle
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Kredyty na gorzefnfctwo
11% w stiisunhu do przed^yjenn^j produkcji

Rentnwność produkcji rolniczej, jako 
takiej, zależy nie tylko od racjonalnej go­
spodarki polnej, lecz również w dużej 
mierze od rozwoju przemysłu rolnego, 
dostosowanego do warunków i potrzeb 
danej połaci kraju.

Na ziemiach oółnocno-wschodnich na 
czoło najważniejszych gałęzi przem/słu 
rolnego wysuwz się gorzelnicrwo, jako 
|ec*na z najstarszych form uprzemysło­
wienia rolnictwa.

Niestet>yr pomimo ogólnie sprzyjają­
cych warunków przyrodniczych, jak do­
tychczas, produkcja gorzelnictwa rozwi­
nięta jest u nas bardzo słabo i wynosi 
zaledwie 11°/o w stosunku do przedwo­
jennej produkcji. Powstaje więc pytanie, 
dlaczego gorzelnictwo, które na terenie 
województwa wileńskiego i nowogródz-

W y ł  kinie €$BŚ€SŚM BB<B  %
" . -V '^ ' i.', j-T* "  U'- .07.-'  *X

S ł y n n y  ł i ł m  u n i a n m i s ł o i w s k i

mmmm  i m i i
C e n y  Z ll8£€)itG S balkon 40 groszy, parter od 75 groszy.

hm e

Na przełomie iata
P ie rw sze  dom isezonow e a k sa m itn e  kostuu 

m y b ęd ą  zam iast fu tra  p rzy b ie ran e  s tru s  imi 
p ió r^ n it N aw et siikienjzi w izytow a m ożna 
btiiziiic w  ten  sp osób  ozdabiać . D elikatny , 
p raw ie  p a jęczy  w zór cza rn y ch  p ió r  stru s .c i 
sp raw i e f e k t  rza-ok. :e j Łopot i i .  Piierwszy cios 
enaerni tom  letni/m  zaidia m oda ba rd zo  wy- 
astiikainei su k ien k i w izytow ej, k tó ra  b rd*  e 
k ró lo w ą  m-izdy de iu isezo® o*ej S ukn ię  tę  w i­
ato saę bfdizie pod płaszc-zykitom Aeinia-nym 
j u d  k ró tk im , yeszere nairazle lekkim  fu te r ­
kiem .

B iała  k o ro n eczk a  juiż się  o p a trz y ła , a le  
za  to  nagdynie  u p rzy k rzy  siię wiiróik b ia łe j 
p ik o w ej w y p u stk i. Modiny kostium  d tan :se- 
zoilow y Dędrzue m iał z am ias t żaikieciika su- 
kiemikę z k ró tk ą  p e le ry n k ą  p o d o b n ą  do klo­
szow ego żaboeilka. Z p rz o d u  po o b u  s tro ­
n ach  w y tię te  będ-ą o tw o ry  d la  rą k  O tw ory 
ar-uiztą p ięk n ie  w y k onane  i n aw et niekiedy 
p o d k re ś lan e  ja k im i o -lrębnym  ko lo rem  
W ia ln ie  dila lałkitej p e le rynk i b a rd zo  odipo- 
w ledn e je s t p rz y b ra n ie  z b ia ły ch  w ypu­
stek  Ale to  w szystko jes t jeszcze m elod ią  
n ied a lek ie j w praw dzie , ale  —  p re y sż b iiJ '.

Od żniw  idzie  d roga  do  c  woeoibranna — 
•  tu  ju ż  jesień . Z aczynam y w y b ie rać  sobie 
Ha przybt-ainic k ap e lu sza  i sukni ko lo ry  p o ­

rzeczek, w isien, ag restu , d o b ieram y  do  tego 
ręk aw iczk i i to rby . P a n . w k apeluszu , na 
k tó ry  s ię  sk ład a  w ianek  z m oreli w o  b ram o  
waniiu z  l i i  ci w ygląda, jak  sam a  F lo ra . 
U zupełnia k ap elu sz  su k n ia  caaa w deseń 
z ow oców  m o re l D e tego traw ia s te  rę k a ­
w iczki i  to rb a . T jo  sukn i krem ow e. Całość 
dekoracy  jna. L ak ie ro w an e  p an to fle  znalaz ły  
w N ow ym  Jo rk u  zas to so w an ie  la tem  jako  
san d a ły . A m ery k an k a  n ie  u z n a je  la tem  sk ó r 
ki węża, ch ę tn ie  n a to m ias t łączy  c ienką 
g-emizę z h ig ien iczną  piec ton ką  z nidi lub 
raifiii. Pontcnfiom m usi o d p o w iad ać  to rb a , bez 
'.ago aini ruisiz. N iekiedy rów nież  ręk a  wróżki 
n ależy  I.o-mpletować. N ap rzy k ład  g ra n a to ­
wo czerw ony p an to fe l z  rafni i nici, tak aż  
to rb a  i  w tych  sam y ch  k o lo rach  utoiane 
rękaw iczk i. Arnem k an k i, k tó re  lu b u ją  się w 
jask raw y c h  ko lo rach , a  jes t ich  bardzo  w,e 
le, k o m p le tu ją  ty lk o  rękaw iczk i i to rb ’'.

W ie lk ie  m agazyny  a m e ry k ań sk ie  p rz e ­
ścigają  iię  w d o sta rczan iu  ty ch  ró żn y ch  d.nc 
biazgów . bez k tó rę a h  P a n i n ie  m oże się 
uw ażać  za d o b rze  u b ra n ą . P a s ją  A m eryka­
nek są  b ia łe  biuZki z liman i h a f tu  szw a j­
carsk iego , k tó re  m ożna n abyć  n a  w ystaw ie  
n o w o jo rsk ie j za śm ieszną cenę n ie  d o larów , 
a le  cen tów . Cćllne.

N a jak tu a ln . film  sezo n u  
Im p o n u l. film -d o k u m en tRepwwntacyfiw Kico C I/IN*’

F R A N C J A
C Z U W A . . .

t w i a d o m i  s w e j  s i f y  — p o m a j m y  s i l ę  s o j u s z n i k a .
Nadprogram : AktualnoSd i kolorowy dodatek Walta Disneya.

Chrześcijańskie kino „ B W IA T O W IP 111 Mickiewicza 9
W sp an ia ły  film  erotyczny o  w ielkiej m iłości p ięk n e j kurtyzany  p. t.

Przedziwne kłamstwo Niny Piętro wny
Czar białych n o c y l U rok sto licy  zabaw  — e e te rs b u rg a l  

W ielki film  reżyserii W T urzań sk ieg o . W roi. g łó w n y c h : Isa  M iranda  i F e rn a n d  G raw et

wrassoj OSTATNI POCIĄG
Z OBLĘ̂ CliEGO HIAStA

W ro ach  głów nych : Oorothy Lam Uur, Lew Ayres, ólibert Roland.
N ad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. s u -  . o  g. 6, a  w niedz. 1 Święta o  4

Gdy charę masz pruca

B A L S i t M  J E R O Z O L IM S K I
w y r o b u  Laboraftopium  O. O. B o n ifr a t r ó w  w  W iln ie

i o p a te n to w an y  przez M in is.arstw o O piek i Jp o łe cz i.e j Nr Rej. 197ł.

L.czy on skuteczni* katar płuc, bronchlt, uporczywy kaszel, ułatwia wy- 
ksztuszanlci, wpływa pobudzająco na apetyt I dobre samopoczucie chorego

Ż ąd a jc ie  tylko praw dziw ego B a lsam u  Je io z o lim sk ie g o  O. O B onifratrów . 
S p iz ed a ż  w każdej a p te c e  i sk ła d ac h  ap teczn y ch .

W ytw órnia I głów ny sk iad  :

Apteka Zakładowa 00. Bonifratrów w Wilnie, pl. Napoleona b

Bk tkM h  Dziś wielki egzotyczny film
n n l  ■  # a s  G w iazda I n n a  M a v  U fn n  i i u lu b ie n iec  k o b ie t Charles
l W i a  1  gwiazd H liliO  fflClJ H U lł^  B lc k tn r d  w p rzep  ęk . film ie

b o b  i d
jp N o io g ro a z k a  U » »  

te le fon  2i-G7

Có/ka S za a jh a Ju
Kulisy walki z p rzem y tem  lu d ik im .

C eny m ie js c :  B alkon  25 g ..,  p a r te r  od  40 gr,

K I N O Dziś. O pow ieść  o  m iłości w iększej niż o cean y

znicz Statek niewolników
WiwulsKiego 2 W ro lach  g ł . : Wallace Buery, Warner Baxter, Elizabetn Alan

N a d p ro g ram  : D O uATKI. P oczątek  o  go d z . b-ej w n ied z ie le  o  4-ej

. . . . . . .

niyiteZ o td row  , tym b a r . 
dzlei le te lt c lc rp li i  na choro- 
b c : N E R E K . PH C H  E R «. A. 
W A T R 0 B ,. KAM Ni Sól1!  
CIOWYCh ZLEJ PRZEMlAi- y  
AiATERM, a .  b ó l .  .r tre ty e r-  
nj n r  podagryenne. w id cc l. 
b r iu c h t.  odbijanie  się lut 

tktoim ołó de ibalrt cM .  P am ię ta j, au-
Zdy nłe-J odzie *e p ó ż - j o  Di używać be- 
dziesa io W td n y tu  „D  1 U R O L“
C t  ck ley  . które pobiegają l tzen lu
ale lewaau m oczowego I Inny l aakodllwy.b
d la  i t r o w i ,  aubitancjl ia truw a |«cy t. or .

pudełko żlótnlzm -  D iłś ( ta ic ie  kup 
,,D  I I)  S O  L " OAMCklego,

. t d u t i i  ~yp majomj.r spoao . ul

ego, a  przekona*]
o d o d a tn ie , akuthacli <h ia i.n lą , aalecAĆ

. ny
'parkowaniu. • O ryglneln iJola 

ćaoe ego (7. KOOUTKIEM) 
k^tekł l W d a ł, ap teczna

lyc la  na UlliRO 
łpritdal*

i s »
t̂otrufe

P R O S I Ę

Nauczam jeździć
m otocyklem  szybko  i tan-io, o ra z  w y n a jm u ję  
— m ożna  zam aw iać  lis to w i ie. S. S tan k ie ­

wicz, Rzeczm 8— 2 (Zakręt).

AKUSZERKI
m m

A K U S Z E R K A

h a rta  i.a k itk ro w a
p rzy jm u je  od go-da, SI ra n o  do g o i.:. 7 wtocz 
— u i  Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —3 ró g  ul. 

3 go Maje obok Sądu.

u m i i i i n i i n u i i i i i i u i n i i u i t t t f * 1*-1!
P R A C A

FO T K Z U JN l: saufer-m euuaiiak  lub  bla 
chaiTi i p raco  w m czka lu b  p raco w m k  do 
biuinu tcchiiiic.mego. W yniagaue  re lo roucje . 
P łaca  sk ro m n a . — W ileńska  8, w pod w ó ­
rz u  n a  w p rost b ram y.

DOŚW IADCZONA PIELĘG NIARK A poszu 
k u je  p racy  p rzy  chorym . Może w yjechać 
O fertę  Ao a d m in is trac ji „K. W .‘‘ d la  N. D.

MASZYNISTKA z k ilknletin ią p ra k ty k ą  
b iu ro w ą , zna  b u c h a lte rię  —  p o szu k a  'e sta  
rój pnący lu b  p rzy jm ie  zas tęp stw o  Zgiosze 
n ia  d o  „ K ur je  i a W ileń sk ieg o '1 d la  „W ‘‘.

 ,1 6  Ż W JE
JAZDA MOTOCYKLEM. N auka, w y n a ­

jem , o b sługa , garażow an ie . W ileńska  N r 8 
w  p o d w ó rk u , na  wproś* bram y.

K TO  SZUKA m am kl —  ul. Szpitalna 
N r i  (dozorca).

kiego rozwijała się prred wojną taż do­
brze i liczyło setki gorzelni, po wojnie 
zahamowało prawie całkowicie swój roz­
wój?

W  czasie wojny światowej wiele ma­
jątków wraz z gorzelniami jlecjio znisz­
czeniu, a możliwości odbudowy zostały 
uzależnione od środków kredytowych 
oraz zapotrzebowania na spirytus.

Warunki układały się w fen sposób, 
że niezbędnych kredytów na odbudowę 
gorzelni rolnictwo nie mogło uzyskać, a 
zapotrzebowanie na spirytus było w Pol­
sce stosunkowo tak niewielkie, że cał­
kowicie było pokrywane przez istniejące 
już gorzelnie.

C opiero w 1938 r. nastąpił znaczny 
zwrot w koniunktuiize produkcji gorzelni 
czej.

Wraz z rozwojem motoryzacji, która 
ostatnio szybko postępuje naprzód, zwięk­
szyło się zapotrzebowanie spiryłusu do 
m.ęsizanek spindusowo-benzynowych, i>- 
żywanych do napędu, mołorów,

W  wyniku wzmożonego zapotrzebo­
wania —  powstała naturalna konieczność 
budowy nowych i odbadowj dawniej ist­
niejących, a obecnie zniszczonych, go­
rzelni.

Ponieważ ustawa o Monopolu Spiry­
tusowym wyraźnie dąży do podtrzymania 
lego przemysłu na ziemiach lekkich, nie 
nadających się pod uprawę buraków, ze 
szczególnym uwzględnieniem ferenów od 
dalonych od większych ośrodków przemy 
słowych, zdała od stacji koleiowych, —  
Państwowy Ba.tk Romy finansuje inwesty­
cje dotyczące odbudowy i budowy go­
rzelni rolniczych (prywatnych), iak rów 
nież gorzelni spółdzielczych, położonych 
na łerenie woj. wileńskiego i nowogródz 
kiego.

Przy zakreślaniu powyższego terenu 
przyjęto również pod uwagę słabą roz­
budowę go. zelnictwa, charakter gleb, 
specialnie nadających się do produkcji 
ziemniaków oraz trudności zbytu pro­
dukcji ziemniaczanej na inne cele. 
WARUNKI KREDYTU SĄ NASTĘPUJĄCE:

Gorzelnie prywatne:
1) termin kredytu —  5 lat, v
2) oprocentowanie —  7®/o w stos un A u 

tocznym,
3) wysokość kredytu —  50%  koszto­

rysu budewy i urządzeń gorzelni,
4) zabezpieczenie —  hipoteczne.
Gorzelnie spółdzielcze;
1) łermin —  na inwestycje budowlane 

do lat 40, na inwesyteje maszynowe i urzą 
dzenia do lat 20,

2) oprocentowanie —  1 % %  w sto­
sunku rocznym, ponadto 3/4% jednora­
zowo od sumy wypłaconych pożyczek,

3) zabezpieczenie —  hipoteczne- 
I weksle Spółdzielni.

Szczegółowych informacji udziela Od­
dział Państwowego Banku Rolnego w Wil 
nie, ul, W Pohulanka 24.

Krajowe oleje sa m o ch o d o w e  
najw yższej jakość

S  » F I / W G - f > I L
M kum uiato iy . łańcuchy , s io d e łk a , 
szprychy, ob ręcze, św iec* k o m b in ezo ­
ny o raz  w szelkie  in n e  ak ce so rie  I czę­

ści z a m ie n n e  po leca  
F-m o KAMERMACHER i 0K0Ł0WICZ 

W ilio , W ileńska 8, te l. /-57

LOKALE
PO SZU K U JE SIĘ  po-k-oju z o sobnym  

w ejściem  dila dw óch m ężczyzn od  1 wziześ- 
n.,a. Zgłoszenia do A d m in is trac ji „K u rj :ią 
W ileń sk ieg o '1 dila M. S.

I C u p N O  i  s p r z e d a ć
w n w i ł t w i iMrw w  s w n r n m m T t r łT n

JA M N iisl czarne, p o d p a lan e  a o  stpżze- 
Jam a. A n ioko lska  N r 39 m. 3.

PLAC na ro g u  L w o w sk ie j i C hocim skiej 
do siprzedanj a. D ow iedzieć suę: ml. Z aw alna 
N r 66 m. 9 w godiz. od  2 do  4.

ZĘBY SZTUCZNE k u p u je  L. Mi.nkier. 
W ilno, ul. W ileńska  N r 21 m. 1.

SPRZEDAM sklep spożyw cav u rz rd z e ­
niem  w artości do  2000 zł. P u n k  b a rd o  do­
bry, nap rzeciw  kościo ła , g im nazjum , ko­
sz a r i k ina. Za sk lep  z m ieszkań1' m  k o m o r­
ne 25 zł. M ołudet m o . Z am kow a 86. W łaś­
ciciel sk lep u  Ja n  K ruk,

REDAKTORZY D Z IA Ł Ó W ! W ła d y s ław  A b ra m o w icz  —  sp ra w y  k u ltu ra ln e  litew sk ie  I w iadom ości z m . Lidy; Z b ig n ie w  C ie ś lik  —  k ro n ik ą  zam iejscow a; W ło d z im ie rz  H o łu b o w tc z  —  spraw ozdania  sądow e i rep o rtaż  
.sp ec ja ln e g o  w ysłannika* : W ito ld  K tszk is  —  * lad. g o sp o d a rcze  I p o lity czn e  (d ep eszo w e  t tetef.); E u g e n ia  M a s ię je w s k a -K o b v liń sk a  —  d z ia ł p , t. ,Z e  fw ia ta  kobiecego*; K a z im ie rz  Ł ęc z y c k i —  przeg ląd  prasyi 
Jó ze f M asliń sk t — recenzje  tea tra lne; A nato l M Ikułko —  felieton  lite rack i, hum or, sp iaw y  k u ltu ra ln e ; J a r o s ła w  N ie c ie c k i —  spo rt; H e le n a  R o m e r — recen zje  książek; E u g e n iu sz  S w ia n fe w icz  —  Kronika w ileńska:

Jó z e f  Ś w ię c ic k i —• a r ty k u ły  p o lity czn e , apo łeczn e  I gospodatcze.

R EDAK CJA i ADM INISTRACJA 

K onto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, ni. B iskupa B andursbiego 4 
R edakcja: tel. 79. G odziny przyjęć  1— 3 po po łu d n iu  
A dm inistracja: tel 99— czyhna od godz. v.30— 15.30 

D rukarnia: tel. 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły -  N o w o g ró d e k , B azy liańsk j 35, te l. 169; 

L tda , ul. Z am kow a 4/7, te l. 73; B a ra n o w lc z e . 
U łańska 11; Ł u ck , W ojew ódzka 5. 

P r z e d s ta w ic ie ls tw a ;  N ieśw ież, K łeck, S łon iu ;, 

S to lpce, Szczuczyn, W ołożyn, W dejka, G łębo­
k ie , G rodno, P iń sk , W ołkow ysk, Brz*fć n/B.

CENA PRENUM ERATY 
m iesięczn ie : z o d n o szen iem  do 
dom u w kraju — 3 z ł.,-z a  g ran i­
cą  6 zł., i  odbiorem  w admini­
stracji zł. 2.50, n i  w si, w m iej­
scow ościach, gdz ie  n ie  ma urzędu 
pocztow ego an i agencji 2.5u

CENY O G ŁO SZEŃ : Za w iersz  m ilim etr, p rzed  tekstem  7 5 g r .,  w tekście  60 gr., za tekstem  
30 gr, d robne  10 gr za w yraz, Najmni<*sze o g ło szen ie  d robne liczym y z» 10 stów . W yrazy 
tłu s ty m  drukiem  liczym y p o d w ójn ie . Z astrzeżeń  m iejsca d la  .d ro b n y ch *  nie p rzy j aujem y 
P rz y d z ia ł o g ło szeń  do o d pow iedn ich  rubry*  zależny jesł ty lk o  od A dm in istrac ji. K ronika 
redakc. 1 kom unika ty  60 gr zs w iersz lednoszpaltow y. Uo tych  cen dolicza się  za o g łosze­
nia cyfrow e tab e lary czn e  50% . U kład ogłoszeń w tekście  5-lam nw y, za tekstem  10-iam owy 
Za treść  og łoszeń  i rubrykę  .n a d e s ła n e ' redakcja nie o dpow iada. A dm inistracja zastrzega 
so b ie  p raw o zm iany term inu  druku  og łoszeń  i nie przyjm uje zastrzeżeń  m iejsca. O g ło sze ­

nia są  p rzy jm ow ane w godz . 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. ,Z nidz“, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoc«. ■ e. Koti«*w»m*g« unufiaka u


